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Zachód 


— Jutro, tojest we środę, dnia 17 b: m., jako 
w uroczystość błogosławionej Małgorzaty . Marji 
Alacoque, zakonnicy zgromadzenia panien Wizytek, 
w kościele klasztornym tegoż zakonu, pod wezwa- 
niem Opieki Św. Józefa, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu (wprost ulicy Królewskiej), przypada odpust 
zupełny, który obchodzić się będzie z całodziennem 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu, z kaza- 
niami z rana i po południu, oraz z procesją. — Dziś 
jako w wigilję tegoż odpustu odbędą się już pier- 
wsze Nieszpory. 
Crea 

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddańsze przełożenie Rady 
znaku honorowego nieskazitelnej służby, 22-go sierpnia r. b. 
Najmiłościwiej raczył udzielić przewodniczącemu w 2-gim wy- 
dziale i członkowi byłych departamentów warszawskich Se- 
natu Rządzącego (obecnie senatorowi), radey tajnemu Gu- 
dowskiemu zpak honorowy nieskazitelnej służby za 40 lat. 

(Dz. Warsz.). 


— Przez postanowienie ogólnego zebrania sądu okręgowe- 
go siedleckiego, z 24-g0 września r. b., kandydat praw Naum 
Zajcew przyjęty został w poczet obrońców przysięgłych okrę- 
gu Izby sądowej warszawskiej; (Dz. W). 

— W dniu 25 września miało miejsce poświęcenie i otwo- 
rzenie Szpitala dla 120 ranionych, urządzonego staraniem miej- 
scowego warszawskiego Zarządu w m. Sławucie, guberni wo- 
łyńskiej na linji drogi żelaznej: kijowsko-brzeskiej. Szpital 
składa Się z dwóch oddziałów, z których większy, przerobio- 
ay ze Składu sukna, ustąpionego na Szpital przez dziedzica 
Sławuty księcia Sangusz kę, mniejszy zaś urządzony w domu 
wynajętym. Celem zamiany rzeczonych budowli na. szpitale i 


na urządzenie koniecznych technicznych przygótowań, brak 
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ty i materjały do bandażowania, przygotowane zostały w W ar- 
szawie przez specjalne komisje. f i 

Personel sanitarny, oprócz upełnomocnionego, składa. się 
z trzech lekarzy, z których jeden zajmuje się w zupełności 
stroną chirurgiczną, jednego aptekarza, sześciu siostr miłosier- 
dzia, jednego pomocnika aptekarza, trzech felczerów, siedmiu 
sanitarów i kilku ludzi do zwykłych posług. EHSA DIGT 

Cały personel z wyjątkiem niektórych z posługi, mieści się 
w miachach szpitalnych, co właśnie zapewnia chorym blizką 
i natychmiastową w danym razie pomoc. 

Poświęcenie i otworzenie szpitala dopełnione było w obec 
licznie zebranych miejscowych mieszkańców, dziedzica Sławuty 
księcia Sanguszko i delegatów ze strony, Towarzystwa: to- 
warzysza prezesa miejscowego warszawskiego Zarządu, jene- 
rał-adjutanta Kostandy, członków zarządu: rektora uniwersy- 
tetu, tajnego radey Błagowieszczeńskiego, tajnegoadey Kru- 
zego i członka Towarzystwa doktora Hfremowskiego. 

O otworzeniu szpitala, 
Zarządu, jenerał-adjutant Minkwitz, doniósł telegramem Naj- 
jaśniejszej Protektorce Towarzystwa, na który zaszczycony 
został odebraniem następującej łaskawej odpowiedzi od Naj- 
jaśniejszej Pani. -~ nig StI 3 

„Z przyjemnością odebrałam wiadomość o poświęceniu szpi- 
tala utworzonego w Slawucie staraniem miejscowego Zarządu 
Towarzystwa Czerwónego Krzyża. Dziękuję za pracę przy 
urządzeniu nowego szpitala, w którym drodzy nasi ranni znaj- 


dą szczere przyjęcie i troskliwą opiekę.“ „MARJA: 
Z OKOLIG TEATRU WOJNY. 
XXXVIII. 


Mało który z czytelników gazet rozumie dokła- 
dnie położenie rzeczy pod Plewną, choć o tej miej. 
scowości tyle się teraz pisze. Mało kto pojmuje spo- 
sób prowadzenia wojny pod tem miastem, które niby 


których paraliżuje najlepsze lekarskie chęci, wydało Towa- |' to jest otwartem a właściwie gra rolę fortecy. 


rzystwo około xs, 5000. Suma te znaczna, za to wszakże do- * 
szło Się do tegó, iż ze zwycząjnego pomieszczenia na sukno i. 


skromnego niedbale utrzymywaneęgo i w zupełności nie gofo- 
wego. na cel właściwy wiejskiego domu, stanęły szpitale, od* 
powiadające wszelkim hygienicznym potrzebom. 09060 

O tem mógł się przekonać każdy z obecnych- przy. poświę-. 
«eniu. Obadwa Szpitale stoją na suchym piaszczystym grun- 
eie, oddzielone od innych zabudowań, położone zaś w pię- 
knej miej seowości,. otoczonej sosnowemi lasami. AES 

Obaądwa; gmachy obliczone na  obszerność pomieszczenia i 
w razie potrzeby, moga pomieścić w sobie do 140 osób; oba- 
dwa zaopatrzone w dobrą, czystą wodę, w wentylatory, pie- 
ee, waterklozety i we wszystko to, co wymaganem jest od hy-. 
gienieznie urządzonego szpitala, w jednym zaś z nich“ prze- 
znaczonych wyjątkowo” dla przyjmowania ranionych, przepro- 
wadzóny jest wodociąg, dający możność posiadania zawsze 
obfitośer wody z pobliskiego źródła, którego woda poddaną 
została pierwotnie rozbiorowi ehemicznemu. 

Wszystkie przeróbki i techniczne potrzeby w wybranych 
na szpital zabudowaniach wykonane zostały przez upełnomo- 
enionego ze strony Towarzystwa p. Stefanowicza, wraz ze 
starszym lekarzem szpitala dokt. .Wojno i miejscowym budo- 
wniezym, inne zaś potrzeby szpitala, jak bielizna, rzeczy o- 


gólnego użytku, lekarstwa, narzędzia chirurgiczne, instrumen- | takie położenie fl 


AK SIĘ PAN PAWEŁ ŻENIŁ 


POWIASTKA. 
J. I. Kraszewskiego. 
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(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 227). 

Po wyjeździe gościa, gdy Kasper przyniósł wie: 
<©zerzę i stanął rozszerzywszy nogi a ręce założywszy 
na piersiach przed panem, Paweł rzekł z uśmiechem: 

— No, zaśpiewamy wkrótce Sawiczowi, Wilczy- 
sko się oź eniło, uszy opuściło! cha! cha! 

— Kto to może wiedzieć — na przekorę odparł 
sługa — dziewczyna stateczna, spotka ją szczę cie, 
bo taki szlachecki zagon w Sernikach nie to, co wio- 
ska dzied ziczna i przywiąże się do starego. 

Mondygi erd prychnął tak nadłyżką, że mleko ulu- 
bione prysło na wsze strony. 

km Znasz podobno tych z Sernik,z którą się ou że- 
ni? s e 

= u niemam znać? mówił Kasper, podciąga- 
jąe kołnierzyk do góry, bo chustkę „a dukiie ait 
wysoko podw iązaną i kołnierze krochmalne spicza- 
ste — czemu nie mam znać. Bardzo uczciwi ludzie. 
T s4 nawet krewni ekonoma z Siedmiorek, tego 

ydry co nam chłopca wziął, niech mu Bóg nie 
pamięta. = 

— Powiadasz, krewni? zapytał zamyślony p. Pa- 
wel. 


"1000 turków iti z 4 


| nad pierwszym 4 


trzebował. 


Plewna jest dzisiaj oszańcowanym obozem. Do- 
koła miasta wznosi się przeszło dwadzieścia redut; 
leżą one po większej części na wschód i na południe 


| od Plewny, wieńczą wszystkie szezyty otaczających 
| Plewnę pagórków. 


+ Jedna reduta panuje nad dr 


ą. W sławnej redu- 
cie grywickiej, zesz o 


‘miesiaca zdobytej, stało 
ziałami bronili jej po za fosą 
głęboką na 3 metry i za murem na3 metry wysokim. 
Inne reduty są do tej podobne. 

Z kolei najważniejszem się wydaje zdobycie dra- 
giej reduty grywiekiej, dotąd pozostającej w ręku 
turków. Leży ona zaledwie o 300 metrów na pół- 
noe od tej, którą już wzięto. Tę 

W drugiej reducie grywickiej stoi załogą także 
-1000 turków i mają oni 6 dział. Nie paruje ten fort 

n z niego ostrzeliwać 


teraźniejszych po 
e się posunąć z Gry- 

— A najpewniej. 

Pomyślał Pawel w 
lu gotowi być! ° - 

Nie zmartwiło go to wcale, bo — bo mu się panna 
Adela pomieszała z Melanka, ale się skrzywił dla 
Kaspra, Tego dnia nie mówili już więcej. 

Dzień ślabu nadchodził wkrótce. 

W wigilję kazał p. Paweł dobyć frak granatowy. 
Był on świeżuteńki, ale miał od urodzenia lat dwa- 
naście; kołnierz wysoki i buebasty, poły hiepomier: 
nie długie, guziki w cyrkuł zaokrąglone. Bardzo 
przyzwoicie w nim wyglądał pan Paweł. Guziki 
wprawdzie od leżenia poczerniały, ale Kasper z po- 
mocą starej rękawiczki i kredy umiał je do pier- 
wotnej przyprowadzić świetności. Kamizelka biała 
ad hoc, miała guziki, które w papier poobwijane le- 
żały w komodzie. Były to niby koralowe gulki 
w bronz oprawne i misternie zaczepiane w razie po- 
trzeby, a odejmowane do prania. Butów pięknych, 
nawet karbowanych na przodzie, było kilka par do 
wyboru ze spiczastemi nosami, kwestja rękawiczek 
rozwiązaną została wypraniem białych zamszowych, 
w których jedyne, rozprucie tegoż dnia zaszyć miano 
tąk, aby znaku nie było. Kapelusz cylinder po- 
tężny, wspaniale rozszerzony u góry, zwężony w A 
le ze skrzydełkami pozawracanemi w trąbkę, zdjęto 
zszafy. Przy rozpatrzeniu się w nim okazały się 
defekta małe, ale w szezegóły wchodzić nikt nie po- 
Krochmalna koszala, chustka biała do 
której fontazia słożyła stara szpilka ze szmaragdem, 
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rezes-warszawskiego miejscowego 


„skrzydle. 
legających, ale ma 


Redakcja otwarta od 88-ta} 
rano do 3-giej po opłośiwe 
Sobota: S. Ireny i przen. św. Wojciecha- 
Niedziela: S. Urszuli Panny. 
Poniedziałek: S Korduli Panny M. 
Wtorek: S. Jana Kapistrana 


wicy ku Plewnie, na zachód, trzeba koniecznie pier 


wej zdobyć tę redutę. ! 

Pierwsza, już zajęta, miała dawniej front zwróca- 
ny ku wschodowi, na Grywicę, a dziś jej posiądacze 
skierowali działa na zachód, ku Plewnie, i na pół- 
noc, ku owej drugiej reducie, którą tóż żołnierze na- 
zywają Plewnicą, małą Plewną. A 

We wnętrzu pierwszej owej reduty liczne trawer- ` 
sy chronią obrońców przed parabolicznemi strzałami 
z Plewny i Plewniey; a liczne rowy strzelnicze, alba 
raczej kryte drogi, przedłużają i uwielokratniają li- 
nję ogniową rossyjsko-rumuńską. 

Cztery parale!lle dochodzą już tak daleko de naj- 
bliższego, wysuniętego naprzód kąta Plewnicy, że 
są tylko o 100 metrów od niego odległe; od czwar- 
tej paralelli dwa aprosze dochodzą nawet do 30 me- 
trów. 

Roboty idą dzień i noc. Z prawdziwie krecią wy- 
trwałością podkopują się rumunowie coraz dalej; 
inni plotą kosze z wiciny, napełniają je piaskiem È 
ściągają dla podniesienia wału ochronnego. 

Jeszcze czas jakiś, a przykopy rumnńskie zetkną 
się z fosami oblężonej reduty. Wtedy już tylko dzia- 
ła i możdzierze muszą wypowiedzieć ostatnie sło- 
wo, a w Końcu szturm... 

W każdym jednak razie takie zdobywanie forty- 
fikacyj wymaga wiele czasu. Plewnica jest atako- 
waną w ten sposób, nie tylko od południa lecz także 
od północo-wschodu a nie do każdej reduty można 


| się tak zbliżać koncentrycznie, z dwu stron. 


Na lewem skrzydle armji oblegającej, dalej ku po- 
łudniowi, roboty idą. podobnież, choć mniej pospie- 
sznie. AE +. A A z a = . : . . R è 

Jeden z korespondentów, który oglądał redutę 


grywicka, zajętą przez rumunów, tak opisuje miej-- 


scowość 1 przykopy: 
„Reduta jestto straszne oszańcóowanie czasowe, 
pięciokątne, każdy bok do 70 kroków długi, we- 


„wnątrz istny labirynt. Działa polowe, kartaczowniee. 


itrzecia część załogi stały w pogotowiu do strzału; 
inni żołnierze siedzzeli spali, Gawędkiii jedni z pat, 


t gimi, lub posilali się. 


„Pod ziemią, świeżo wzruszoną, dopiero co pogrze- 
biono tych, eo wezoraj w reducie zmarli lub zostali 
zabici. i: ' ; 

„Z reduty puściłem się w rów strzelniczy na lewem 

Dorobańcy 7-go pułku stali jeden przy 
drugim wprost szpar między koszami z zićmią. i 

„Później komendant reduty, major Cz , 

przeprowadził mię po wszystkich paralell 


maleńkiemi obsypanym brylancikafmi już były przy- 
gotowane. 

O wszystkiem pamiętał Kasper, nawet o narzę- 
dziu do wciągania butów, które mogły na nogę nie- 
co już brzęknącą nie chcieć wnijść łatwo. y 

Rozumie się, że i bryczka i konie i Stasiuk fornal, 
który miał powozić, świąteczno występowali. Far- 
tuch ponieważ nieco się zmatował i barwę cy 
postrądał, wysmarowano dobrze traaem i — począ 
się świecić. „ad 

Na wypadek wszelki i dla zaoszczędzenia grana- 
iowego fraka, przygotował p eaa. kilkoma 
pelerynami krótkiemi, rzadko używany, a weale 
wspaniały, bo czas nadzwyczaj był łagodny. 

dy w pełnym stroju wyszedł p. Paweł siadać da 
bryczki, eo było ludzi we dworze, zebrało się go o- 


glądać, bo w istocie do niepoznania majestatycznym: 


był, szczególniej z powodu cylindra okrywającege + 
R A że się i świeżo ogolił i włosy kipana i 
sobie ułożył, zdawało się, że odmłodniał, 
Kasper mu to powiedział, podając kapelusz i reka- 
wiezki. i 
— Jak Pana Boga kocham, panu dziślat dziesięćubyło. 
Na co Mondygierd nie odpowiadając, w lustra 


spojrzał i sam nczuł prawdę tego twierdzenia. 


Pojechał tedy i stanął u Sawicza w porę. Pomimo 


że gości nie miało być wcale, bryczek w dziedzińcu. 
przed stajnią stało 
ło, że niektórzy go 


uż kilka, a suponować się godzi- 
cie obijanikami przypłynęli, 


(Dalszy ciąg nastąpi), - e 


go skrzydła, podchodzących pod samą Plewnicę zy-. 
owato. 

„I tutaj gęsto ustawieni strzelcy czyhają za ko- 
szami, żeby na wałach Plewnicy dostrzedz jaki fez 
1 posłać mu kulkę. Nad naszemi głowami świsnęła 
też kula od czasu do czasu, ale najczęściej trafiała 
w kosz i tylko tuman piasku świadczył o niej. 

„Turcy niemniej pilnie, czyhali na to, żeby kogo 
spostrzedz i sprzątnąć. Żołnierze ostrzegali uas, że 
tylko z wielką ostrożnością i na bardzo krótko mo- 
żna stanąć przy szparze między koszami i wyjrzeć 
ma sząńce tureckie. 

„Plewnica, według wszelkiego pozoru, jest je- 
szcze silniejszą w profilu od pierwszej reduty grywi- 
ckiej. Zresztą turcy także dzień i noe uzupełniają 
swoje oszańcowan a. 

„Dziś obie strony walczące są już tak blizko, że 
żołnierze w przykopach rozmawiają niekiedy z tur- 
kawi. Nieraz przy huku dział usłyszysz tu Żarciki 
i śmiechy! 

bik td obiedwiema redutami leży mnóstwo 
trupów. Z rumuńskich przykopów można ich pra- 
wie ręką dosięgnąć. Dwa razy już parlamentowa- 
mo z turkami o pogrzebanie tych zwłok gnijących, 
ale zawsze bezskutecznie. Osman pasza nie chce 

'©0 tem RAE 

„Kiedym opuszczał redutę grywicką, żeby powró- 
cić do Werbicy, rumuńskiej kwatery głównej, wpro- 
wadzano właśnie do paralelnych przykopów pier- 
wsze moździerze”. 

Opisana powyżej reduta była, jak wiadomo, zdo- 
bytą 11 września. Atakowały ją wojska rossyjsko- 
rumuńskie i 1-sza brygada 5 tej p da piechoty. © 

Atak powtarzał się trzy razy. "Turcy odpowiadali 
tak silnym, ani na chwilę nieustającym ogniem 
działowym i karabinowym, że przez dym nie było 
można nic widzieć. 

Pierwsze dwa ataki zostały odparte. Za trzecim 
razem owa brygada piechoty i 2-gi bataljon strzel- 
ców rumuńskich wdarły się do reduty, wypędziły 
z niej pozostałych turków, zabrały dwie chorągwie 
i cztery armaty. 

Oficer rumuński, który pierwszy wpadł do reduty, 
został porąbany przez turków na kawałki. Pułko- 
nik Szlitter i jenerał Radjonow, ciężkie ponieśli 

rany. Z 

Na południu od Plewny roboty saperskie wcale 
nie postąpiły tak daleko, jak na wschodzie. Oblega- 
jący zbudowali tylko kilka fos strzelniczych na 
wzgórzu na północ od Radiszewa, turcy zaś pilnie 
wzmacniają szańce, które zdobył 11-g0 zeszłego 
miesiąca Skobelew. Ich fosy od tych szańców do- 
chodzą aż do miasta Plewny. j : 

Zdaje się, iż po za temi szańcami stoją liczne woj- 
ska, ale można się mylić co do tego, bo namioty tu- 
reckie są ukryte śród drzew.i trudno je policzyć zda- 
leka. 


Teren między Radiszewem a Tusenicą, lewe 
skrzydło wojsk atakujących silnie ufortyfikowało. 
O wiorstę na południe od Radiszewa wznosi się na- 
wet wielki szaniec dla piechoty i artylerji. 

Nigdzie atoli ńie widać przygotowań do ataku. 


a m 


CZARNE INDJE. 


przez 
JULJUSZA VERNE. 


(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 227). 
l IX. : 
Nowa Aberfoyle. 

Gdyby nadludzką siłą jaką można było odchylić 
na tysiąc stóp głębokości całą część skorupy ziem- 
skiej, unoszącej pA sobie jeziora, rzeki i zatoki wraz 
z przylegającemi do nich gruntami hrabstw Stirling, 
Dumbarton i Renfrew, ujrzelibyśmy pod tą olbrzy- 
mią pokrywą, niezmierną jaskinię, z którą na całym 
świecie, jedne tylko groty Mamuta, w Kentucky, 
porównaćby się mogły. Jaskinia ta składa się z ty- 
siąca przedziałów, 0 rczlicznych rozmiarach i kształ- 
tach. Rzekłbyś, że to ul napiętrzeny celksmi fanta- 
stycznie rozłożonemi, ale ul zbudowany na olbrzy- 
mią skalę, ul, w którym zamiast pszezół wygodnie 
pomieściłyby się wszystkie ichtyozaury, megaterju- 
my i pterodaktyle z czasów przedpotopowych! 7 

Groty te i oddzielne jaskinie połączone były mię 
dzy sobą całym labiryntem galeryj, z których jedne 
wyższe od najwynioślejszych maw katedralnych, 
inne nizkie jak tunele, te ciągnęły się w linji pro- 

j, poziomej, tamte znów wiły się w górę lub na 
dół, ułatwiając wszechstronną komunikację. 

“lary, podtrzymujące owe sklepienia zbudowa- 
mę według najrozmaitszych fantastycznych stylów, 
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I owszem znać pewne szykowanie się na zimę. Zni- 


kają namioty a wznoszą się coraz liczniej chaty 


ziemne, podobne do chałup wieśniaczych w Ra- 
munji. 

Nad korpusem 4-tym w miejsce Kryłowa objął 
dowództwo jen. Pomerancow, którego dywizję po- 
wierzono Skobelewowi. 

Nie ulega wątpliwości, że stosunki sanitarne ar- 
mij tureckich były z początku opłakane. Sulejman 
pa po wielkiej bitwie d. 23 sierpnia odezwał się 

o naczelnego lekarza komitetu Stafford-house: 

— Gdyby nie lekarze waszego komitetu, byłbym 
musiał moich rannych dobijać. 

Jestto fakt, że do końca sierpnia Sulejman pasza 
miał tylko czterech lekarzy przy swojej armji, któ- 
ra wtedy liczyła 30 do 35 tysięcy ludzi. 

Teraz, co prawda, turcy mają więcej lekarzy, 
nawet dosyć; ale pod względem inteligencji icha- 
raktera panowie ci zmałym wyjątkiem przedstawia- 
ją bardzo smutną eałość. 

Każdy z nich chciałby zaj mować miejsce lepsze, 
wygodne, bezpieczne; jeden pod drugim dołki ko- 
pie i każdy chce się kimś wysługiwać, gdy tymeza- 
sem chorzy i ranni umierają. Przytem czuć się da- 
je brak lekarstw, szarpi i bandaży. oO 


Z SADÓW POKOJU. 


—A— Są ludzie, którzy z każdej okoliczności 
korzystają i celem zadosyć uczynienia najbezczel- 
niejszym pretensjom, udają się pod opiekę sprawie- 
dliwości. 

Pewien dzierżawca wydzierżawił ogród owocowy 
od pani X. za cenę rs, 20. 

Przy końcu lata pani X. sprzedała panu Z. nieru- 
chomość swą wraz z ogrodem. 

Gdy pan Z. wszedł w posiadanie, wszystkie jaż 
prawie owoce były zebrane, została tylko odrobina 
agrestu na krzakach. 

Pomimo kilkukrotnych nalegań ze strony pana Z., 
SueTLANPA nie zbierał reszty owocu i nie opuszezał 
ogrodu. 

Nie myśląc dalej oczekiwać, nowy właściciel po- 
sesji zaczął bndować w ogrodzie nowy gmach. 

Wtedy dzierżawca wystąpił z pretensją o zerwa- 
nie umowy, którą pani X. powinna była przekazać 
panu Z. i żądał wynagrodzenia poniesionych strat, 
obliczając takowe na rs. 75. 

Sędzia pokoju, który sprawę tę w pierwszej in- 
stancji rozstrzygał, uznał żądanie dzierżawcy za 
nienzasadnione i akcję oddalił. 

Ten ostatni nie poprzestał na tem i zaapelował do 
zjazdu sędziów pokoju miasta Warszawy. 

Na posiedzenie sądowe powód nie stawił się. 

Adwokat pani X. zwrócił uwagę sądu na następu- 
jące okoliczności. 

1. Żądanie dzierżawcy jest nieuzasadnione z tego 
powodu, że jeżeli poniósł jakiekolwiek straty, to 
z własnej winy, gdyż dano mu dosyć czasu do ze- 
brania reszty agrestu, który już psuć się zaczął. 

2. Najlepszym dowodem, jakiego rodzaju jest ak- 
eja powoda, posłużyć może ten fakt, że żąda za ja- 


grube mury pomiędzy galerjami, jak i same. nawy 
tych drugorzędnych pokładów, zbudowane były 
z wapienia i skalistego łupku. Wśród tych dopiero 
warstw nieużytecznych bezpośrednio ciągnęły się, 
jak czarna krew w nierozwikłanej siatce arteryj, prze- 
pyszne żyły węgla kamiennego, obejmujące prze- 
strzeń czterdziestu mil angielskich, w kierunku od 
północy ku południowi i zagłębiające się aż pod ka- 
nal Północny. Objętość tego obszaru dałaby się tylko 
ocenić za pomecą sondowania, musiała ona jednak 
prawdop« dobnie przewyższać pokłady węgla w Car- 
diff, w księztwie Walji i w Newcastle, w hrabstwie 
Northumberland. 

Dodać do tego należy, że eksplotacja tej kopalni 
o tyle była ułatwioną, że w skutek dziwacznego 
ustroju warstw drugorzędnych i niepodobnego do 
wyjaśnienia braku minerałów w epoce geologicznej, 
w której wytwarzały się owe masy węgla, sama 
przyroda zaopatrzyła Nową Aberfoyle w niezbędne 
galerje, chodniki i kurytarze. 

Tak jest, przyroda sama! W pierwszej chwili 
możnaby sądzić wprawdzie, że kopalnia była już 
eksploatowarą przed wieksmi i opuszezoną nastę- 
pnie. Bynajmniej! Podobnych skarbów nie porzuca 
się, skoro juź raz staną się dostępnemi! Stopa ludz- 
ka nie dotknęła nigdy tej części podziemia starej 
Szkocji i cala cndc wna architektnra kopalni była je- 
dynie dziełem przyrody. Powtarzamy przecież, że 
w porównanie z Nową Aberfoyle nie mogłyby iść 
ani pieczary egipskie, ani rzymskie katakumby, 
a w przybliżeniu jedynie zestawićby z nią można 
słypne podziemia Mamnia, którę na przestrzeni 
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nie zebrał owocu, to i iepodob iczyć v 
zysku, jak 100%, od kafirótu to jes gie 20 ra. 
Czyż więc podobna, ażaby w skutek nie zebrania 
małej resztki owocu, mógł stracić 75 rs. 

Zjazd sędziów pokoju akcję oddalił i wyrok sę- 
dziego pokoju zatwierdził. 


Kronika Zagraniczna. 


X Oto obraz dróg żelaznych na kuli ziemskiej? 
Na początku 1876r. długość dróg żelaznych w Euro- 
pie stanowiła 19276 mil geogr. w Ameryce 18000; 
w Azji 1658; w Australji 415, i w Afryce 328 mil; 
razem 39677 mil czyli 247739 wiorst. Kapitał użyty 
na budowę dróg żelaznych na eałej kuli ziemskiej 
w r. 1867 wynosił około 37000 miljonów marek; do 
1871 r. wzrósł do 48000 miljonów, a do r. 1876 — 
do 65254 milj. marek czyli okolo 25 miljardów me- 
talicznych rubli. Dochód z dróg w r. 1875 obliczono 
na 6745 miljonów marek a wydatki na 4085 milj. 
remanent 2660 milj., daje przeszło 40°/, od wyda- 
nego kapitału. W r. 1875, było w ruchu na wszyst- 
kich drogach, nie mniej jak 62000 parowozów, 
112000 pasażerskich i 146000 towarowych wago- 
nów. Przewieziono zaś niemi 1550 miljonów pasa- 
żerów i 16130 miljonów centnarów towarów, co od- 
powiada obrachowania dziennie przeszło 4 miljony 
ludzi i około 44 miljony centnarów towaru. 

X Wystawę lwowską zwiedziło 142,924 osób nie- 
wliczając w tę liczbę wystawców, dziennikarzy, re- 
prezentantów, członków komitetu, sekcyj, i w ogóle 
tych wszystkich, którzy z różnych tytułów mieli bez- 
płatny wstęp na wystawę. Dochód ogólny ze wstępu 
wynosił 28614 złr. 40 cent. 

X W teatrze poznańskim będzie w tych dniach 
przedstawioną „Intryga i miłość“, w ktorej rolę Fer- 
dynanda przedstawi p. Woleński. 

X Szybkość kalifornijska. Niedawno skradziono 
z wozu pocztowego na drodze do San Juan Nevada 
3 000 dolarów o godzinie tej z rana; o 7mej nazna- 
czono nagrodę za wykrycie przestępców, o dwuna- 
stej wykryto ich, o drugiej odesłano w miejsce wla- 
ściwe całą sumę, o Stej rozstrzelano zbrodniarzy, a 
o Gtej prae ich. Botaj to w Kalifornji! 

X Sprawozdanie ogólnego zarządu miejskiego 
w New-Jorku za r. 1876 ciekawe dosyć przedstawia 
szczegóły. Między innemi: miasto ma ludności 
1063 632, rozległości na długość 13 wiorst, wszersz 4. 
W miejskich szkołach uczy sie bezpłatnie 240000 
dzieci bez różnicy rassy. Publiczny zarząd miastą 
składa się z 28 oddzielnych instytucyj, w których 
urzęduje 8185 osób z płacą etatową 10281966 
dolarów rocznie. Wydatki miasta dochodzą do ba- 

jeong) sumy bo 36t/, miljona dolarów. 

X Zksięgi wypadków na drogach żelaznych an- 
gielskich w przeciągu roku 1876 skonstatowanych, 
dowiadujemy się, że w przeciągu tego czasu uległo 
tam śmierci 1,245 osób, skaleczeniom 4,724, razem 
około 6,000 osób. Z tych 137 zabitych i 1,883 ranio- 
nych, stanowili pasażerowie; inni zaś zabici i ranieni 
należeli do składu służby dróg żelaznych i ulegli 
nieszczęściu w drodze lub téż na służbie stacy jnej. 


przeszło dwudziestu mil, mieszczą w sobie sto dwa- 
dzieścia sześć chodników, jedenaście jezior, siedm 
rzek, ośm wodospadów, trzydzieści dwie bezden. 
ne studnie i pięćdziesiąt siedm sklepień, z któ- 
rych niejedne wznoszą się do wysokości czterystu 
pięćdziesięciu stóp angielskich. 

Podobnież jak te pieczary i Nowa Aberfoyle nie 
była dziełem rąk ludzkich, ale wyszła w całości 
z rąk Twórcy wszechświata. 

Takie to niezmierne bogactwa, ukryte dotąd przed 
okiem człowieka, wydobyło na jaw odkrycie doko- 
nane przez starego obermana. Dziesięciu lat pobytu 
w opuszczonej kopalni, rzadkiej wytrwałości w po- 
szukiwaniach, niezłomnej wiary, podtrzymywanej 
cudownym górnika instynktem, potrzebował on aby 
dojść do celu, do którego tylu innych przed nim na- 
próżno dążyło. Dla czego jednak sondowania wyko- 
nywane pod specjalnym dozorem inżyniera James 
Starr, jako ówczasowego „viewer'a,* nie doprową- 
dziły do pożądanych reznitatow, dla czego przerwane 
zostały właśnie na granicy nowych pokładów ? 
zostało to na zawsze niewytłomaczoną zagadką, í 
wną igraszką przypadku, tak wielką zwykle w 
wanych przedsięwzięciach odgrywającego rolę. 

Jakkolwiekbądź Szkocja zbogaconą została o jedno 
hrabstwo podziemne, któremu, aby zostało zamie- 
szkałem, nie dostawało tylko promieni słonecznych, 


„lub w braku tychże, jakiego innego, odpowiedniego 
sztucznego światła. 


Wody wewnętrzne zbierały się tam w oddzielnych 
wklęśnięciacb, tworzących obszerne sadzawki lub 
nawet jeziora nie mniejsze od jeziora Katrine, znaj- 


kieś mniemane straty Ti ali a 
zapłacił tylko 20. Gayby y pon ai jedzego 
ae | 
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Wypadek na dródze nadwisłańskiej 

— || — Każdy wypadek, w którymżycie czy mienie 
osób na szwank jest narażone, pociąga jeszcze za 
sobą to smutne następstwo, jż rodzi mnóstwo fałszy- 
wych pogłosek, najczęściej bezzasadnych na niczem 
nieopartych, potęgujących sam fakt do -rozmiarów 
niebyłychi rozsiewających wokoło postrach i trwogę. 

Domyślicie się czytełnicy, iż mamy na myśli one- 
gdajszy wypadek na drodze żelaznej aadwiślań- 
skiej. 

Wczoraj już cd południa o niczem innem nie mó- 
wiono w mieście. Niepewność dręczyła ogół, kiedy 
bowiem jedni utrzymywali, że wykolejenie spotkało 
pociąg warszawski, inni znów twierdzili, iż wypadek 
zdarzył się z pociągiem kowelskim. 

Nadto liczba zabitych i rannych wzrosła do cyfry 
takiej, iż sądzićby można było, że nikt z jadących 
nie wyszedł cało ani zdrowo. 

Wszyscy wiec, którzy w tym dniu mieli kogoś zro- 
dziny lub znajomych w podróży na wyż rzeczonej 
linji, starali się zasięgnąć zkądbądź pewniejszych 
trochę wiadomości. 

Wczoraj wieczorem wszakże sam fakt i główniejsze 
jego szczegóły nie potrzebowały żadnych przypu- 
szezalnych. komentarzy, albowiem pociąg przycho- 
dzący wieczorem do Warszawy, dostawił na dworcu 
kolei na Peleowiznie osoby dotknięte wypadkiem 
1 to,co sięna drodzestało, przez naocznych świadków 
mogło być stwierdzonem. 

Przedewszystkiem zaś w smutnem zdarzeniu, 

o %tórem mowa, nikt życia nie postradaż. 
„_ Z sześciu ofiar wypadku nikt nawet ran zagraża- 
Jących życiu nie poniósł, a wszyscy w obecnej chwi- 
li znajdują się w Warszawie pod troskliwą pomocą 
1 opieką lekarską. . 

Wypadek zdarzył się pomiędzy stacjami Chełmem 
a Drohuskiem. Uległ mu pociąg osobowy kowelski 
Nr 2 idący do Warszawy. 

Przyczyna wypadku dotąd niewiadoma. 

Wezoraj Jeszcze niezwłocznie po otrzymaniu tele- 
graficznego zawiadomienia, prezes drogi nadwiślań - 
skiej, główey inżynier główny mechanik i jeszcze 
kilka osób ze składu zarządu udało się pociągiem 
nadzwyczajnym na miejsce, dla zbadania powodów 
wykolejenia. 

Przeprowadzone wiee dopiero sledztwo ściśle o- 
znaczy gdzie leżało źródło nieszezęścia. 

Dziś przebieg AM pa widnieje nam tylko w głów- 
niejszych zarysach.. 

nonae ubiegłszy znaczną część drogi od stacji 
niespodzianie bez żadnych uprzednich wstrząśnień 
zszedł z relsów. 

Składał się on z kilkunastu wagonów. Za loko- 
motywą szedł brankard, za nim wagon klasy trze- 
ciej. 

Z chwilą, kiedy lokomotywa wyskoczyła z szyn, 
pociag ubiegł jeszcze kilkadziesiąt a może i więcej 
sążni. 

ay, ak lokomotywa zaryła się w piasek, bran: 
kard uderzył o lokomotywę a o brankard znów idą- 
cy tuż wagon trzeciej klasy. 

W tym ostatnim wagonie znajdowało się osób ezte- 
ry: dwóch izraelitów i dwie izraelitki. 

Pasażerowie ci w skutek zgruchotania się wagonu 

aśnie w tej samej okolicy na po- 


dującego si 
wierzchni ziemi. Bezwątpienia, jeziora te nie był 
ruchome jak wody zewnętrzne; nie znały one bd. 
pływów i przypływów; nie odbijały się w nich kon. 
tury starożytnych zamków gotyckich; brzozy i dęby 
nie zwieszały swoich konarów nad ich brzegami; 
prronaisi me przerzynały ich powierzchni; żadne 
wiatło nie odbijało się w tych toniacb; słońce nie 
złociło wody promienistemi blaski, ni srebrzysty 
księżyc nie przeglądał się nigdy w milczących jej 
nnrtach—a jednakże głębokie te jeziora, gładsze od 
zwierciadła, miały swój wdzięk właściwy, i pełą- 
czone między sobą esłą siecią kanałów, uzupełniały 
geograficzną całość tej cadównej podziemnej dzie- 
dziny. i 

Pomimo zupełnej nieńrodzajności swej pod wzglę- 
dem roślinności, podziemia te mogłyby wygodnie 
tysiące ludności pomieścić w sobie. I kto wie, czy 
kiedyś, po wyczerpaniu kopalni Aberfoyle, podo- 
bież jak i kopalni Newcastle, Alloa lub Cardiff, 
biedne klasy ludności Zjednoczonych królestw, nie 
zechcą szukać bezpiecznego schronienia w owych 
miejscach gdzie wiecznie jednoetajna panuje po- 
goda?! (Dalszy ciąg nastąpi), 


— Sprostowanie — Następnjący w tem miejsen 
rozdział X, przez ómyłkę wydrukowany został po 
rozdziale VII, w numerach: 222 — 224, 225 i 227 
Kurjera — zechcą przeto cżytelvicy według niniej- 
szego objaśnienia, pomyłkę tę sprostować. 


doznali wszyscy większego lub mniejszego pokale- 
czenia. 

Ciężej rannych jest osób trzy; lżej jedna z dwóch 
izraelitek, dotknięta tylko dość lekkim potłuczeniem. 

Rany cięższe zadane zostały ławkami wagonu 
które zgnioiły nogi siedzącym. 

Nadto niebezpiecznym jest stan maszynisty i pa- 
lacza, którzy najciężej są pokaleczeni. 

Nieszczęśliwych tych umyślnym pociągiem odesła- 
no do Warszawy, gdzie zarząd zawiadomiony o ich 
przybyciu zawczasu juź przygotował na stacji powo- 
zy i lekarza, 

Dwaj izraelici należą do klasy zamożnej, izraelitki 
do uboższej. Niektórzy z nich nie przyjęli ofiarowa- 
nej im pomocy, odwołując się do swoich domowych 
lekarzy. 

W ogóle, zarząd ze swojej strony robił eo było 
w jego mocy, ażeby ulżyć nieszczęściu. 

Jeszcze słówko. Niekompetentni najrychlej iw spo- 
sób najwięcej stanowczy wydają swój sąd. Jedni 
wypadek przypisują złej budowie drogi, inni winią 
służbę kolejową it. d. 

Nie mamy prawa objawiać w tym względzie osta- 
tniej naszej opinji, sądzimy jednak, iż oddział drogi 
będący widownią wypadku, budowany przez spe- 
ejalnego inżyniera i sumiennego przedsiębiercę, jak- 
najmniej zarzutowi niedokładności wykończenia 
ulegać może. 

Trudno též winić służbę rachu, zwłaszcza kiedy 
się nie zna dokładnie przyczyny wypadku. 

ajwłaściwiej więc będzie wstrzymać się z osta- 
tecznym w tym przedmiocie orzeczeniem, aż spe- 
ejaliści, ze stanowiska właściwego go ocenią. 


“WIADOMOSCI MIEJSCOWE. 


= Dwie nowe linje telegraficzne projektowane są 
w naszym kraju: z Kielc do Częstochowy i z Micka- 
łowie do Miechowa. Koszt budowy tych linij obli- 
czony jest na rs. 22000. „Zatwierdzenie tego pro. 
jektu oczekiwane jest od Departamentu telegratów. 


= Dobrą wiadomość komunikują nam z Kijo- 
wa, a mianowicie, że na drodze żelaznej kijowsko- 
brzeskiej i kijowsko-odeskiej z powodu ukończenia 
przewozu bagaży wojskowych, ruch pociągów towa- 
rowych został przywrócony prawie we wszystkich 
kierunkach. 1 2 l 

= Dowiadujemy się, że w roku przyszłym mają 
być sprzedane przez licytację następujące dobra po- 
duchowne, należące niegdyś do dyecezji krakow- 
skiej, a obecnie do rządu: Borzymów, Czermin, Da- 
romin, Dzierążnia, Gomulin, Napionków, Pobiednik- 
wielki, Janczyce, Piotrowice, Piestrzec, Rajgóry, Sen- 
dowiee, Sadłowice, Smoniawice, Seredzice, Smyków, 
Szyce duchowne, Włoszczowice,. Węgierce - panień- 
skie, i Wola-zacharjaszowa. 

¿= W minioną sobte przybył do Warszawy pociąg 
sanitarn$ drogi odes Rj i przywiózł 176 AA 
z placu boju, pochodzących po większej części 
z armji operującej pod Szypką. Pomiędzy rannymi 
znajdowało się kilkunastu oficerów i dość znaczna 
liczba żołnierzy, W urządzeniu wewnętrznem pocią- 
gu tego moźna zauważyć praktyczne pomieszczenie 
łóżek spodnich na koszach kauczukowych, które 
W trzęsienie bardziej od resorów żelaz- 
nych, 
ciągać 


= Sprzedaż obić papierowych w Warszawie, o ile 
wiemy, wcale poważne przedstawia cyfry obrotowe. 
Znaczy ruch budowlany w ostatnich latach korzy- 
stnie wpływa na ożywienie tej gałęzi przemysłu. 
Dowiadujemy się téż, iż wkrótce przybędzie nasze- 
mu miastu nowa fabryka obić papierowych, co za- 
pewnie obniży jeszcze ceny tego wyrobu. 


= Według różnych wersyj, rząd zamierza niedła- 
go przyjść w pomoc niezamożnej klasie rolników, 
przez utworzenie we wszystkich guberriach Cesar- 
stwa i Królestwa posad gubernidlnych agronomów, 
których zadaniem będzie nie tylko oznajmienie się ze 
stanem rolnym całej guberni. i przygotowanie na 
mocy. tego wiernych danych statystycznycb, lecz za- 
razem pomoc w urządzaniu gospodarstw 1eniejszych 
pod wzgiędem teoretyczaym i praktycznym, 


= Dnia 13go b. m., w sobotę, pan Konrad Ga- 


wroński, bronił w auli tutejszego uniwersytetu roz 


prawy na stopień kandydata praw pod tyt: „O in- 
stytuejach prokuratorji podług ustaw 1864 toku“. 
Opponowali profesorowie: p. Miklaszewski i Kaszni- 
cą. Rada uniwersytetu przyznała panu Œ. żądany 
stopień. 
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= „Zrospaczeni w literaturze“... pod tym tytu- 
łem mieć będzie odczyt na rzecz ubogich gminy 
ewangelickiej, pani Walerja Marenne Morzkowska. 


=Na kolei żelaznej warszawsko -terespolskiej, ma 
być z wiosną roku przyszłego położona druga para 
relsów na całej długości tej drogi od Warszawy do 
Brześcia. Wszystkie stacje i inne budynki tej kolei, 
mają być znacznie rozszerzone.  Koszta oblicza ją 
mniej więcej na 1 200 000 rz. 


— Jeden z tutejszych młodych 'małarzy, którego 
race przedstawione były Matejce, udaje się do Kra- 
owa, celem pracy pod okiem bierącego go w opie- 

kę mistrza. 


— Koncert na korzyść niezamożnych studentów, 
odbędzie się prawdopodobnie około 20go listopada 
ze współudziałem panien: Deryng, Popielówny, Ja= 
kowickiej i pp. Żółkowskiego, Królikowskiego i Cie- 
ślewskiego. 


= Redakcji Tygodnika Rolniczego należy się po- 
chlebna wzmianka. Pismo to z natury rzeczy zmnu- 
szone wnikać w istotne potrzeby ogółu naszych rol- 
ników, pojęło dobrze, iż obznajmianie czytelników, 
Z pernan specjalnemi kwestjami nie wystarcza. 46 
jak w każdym innym zawodzie i tutaj ludność rolní- 
cza dzieli się na kategorje więcej wykształconych 
i mniej wykształconych; że zatem ta ostatnia kasa: 
w organie rolniczym powinna znaleźć prócz poncza- 
jących wskazówek w danych przedmiotach, .jeszexe, 
i pewne popularne zastosowaniegałęzi wiedzy, %,po- 
wołaniem rolnika w związku zostających. — 
Postępująe wtym duchu, redakcja w ostatnim nu- 
merze Tygodnika, w odcinku rozpoczęła druk „Po- 
czątkowych wiadomości z chemji rolniczej.* ; 
ile wnosić można z samego tytułu 'i pierwszego 
ciągu artykułu, będzie to zupełny wykła kursu 
chemji rolniczej przystępnie i jasno przedstawiony. 
Redakcja wszedłszy raz na tę drogę, nie poprze- 
stanie zapewnie na jednej tylko chemji lecz ukoń- 
czywszy jej druk przystąpi dalej do innych wykła- 
dów a w ten sposób, wchodząc poniekąd w zakres 
pedagogiczny, tem większą zapewni korzyść mniej 
wykształconemu ogółówi swych czytelników. 
= Matejko przed kilkoma dniami | przejeźdżał 
przez Skierniewice, wracając do domw'z6 swej-wy- 
cieczki na pola griinwałdzkie. | 


— Roboty niwelacyjne prowadzone na ulicy Be- 
dnarskiej szybko teraz postępują. Ulica bowiem juź 
się zabrukowuje. 

= Niepogody i zimna panvjące we wrześniu; 
rozpędziły zapóźnionych kuracjuszów z Buska i Cie- 
chocinka, nabawiając ich nowych przytem chorób — 
W Busku nawet któś z nieoględnych życiem podo 
bno przypłacił swoją kurację. 


= W 72 roku swego życia samobójstwo, to nie- 
zwykłe! a 
Tak jednak skończył włościanin' Kipłuk we wsi 
Tehorzewo w powiecie siedleckim. i ) 
Powiesił się on bówiem w stodole. 


— Pan Szemiot, obiecujący bas; uczeń warszaw- 
skiego konserwatorjum, wystąpi podobno wkrótee 
w Łucji z Lamermooru* w partji Bidebenta. - 


— Słyszeliśmy, że komedyjka Mussęta p: t „Ka- 
prys“ mająca być odegraną na poranku deklama- 
cyjno: muzycznym ` panny Marji. Deryng, ukaże się 
pno po tym poranku na scenie teatru rozmai- 
toŚC1. 


= Wieść krążąca w świecie artystycznym 0 Wy=< 
stępie pana arrei w „Safandułach* okazała się 
mylną, wezorajszy bowiem afisz tej sztuki nie zapo- 
wiadał wystepuartysty. 
r o =—— ————- } rise kA EER | 
= Bilety na koncert panny Marji Deryng juź. gą 
do nabycia w sklepie gałanteryjnym: p. Gobńskiego 
pod filarami teatralnemi. 


= Komedyjka p. t. „Córka Ewy“ ukazać. się mą 
w przyszłym tygodniu. : "s 


= Przypomina się pp. arttst"m zamierzający 
wziąć udział w powszechnej wystawie paryzkiej, 1% 
przesylka dzieł'sztuki na ten cel gromadzonyć* przez 
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych, nastąpić win: 
na w ostatnich dniach bieżącego miesiąca.“ Dekla- 
racje mogą być posłane jednocześnie z przesyłką 
dzieł sztuki. — Forma ich zaś nader prosta wkrótce 
ogłoszoną dla wiadomości ertystów zostanie. 
s- =P. Władysław M. Olendzki, doktór prawi filo” 
zofji, współpracownik „Echa* i „Niwy,“ zaślubił 


Ld 
w dniu: dzisiejszynt w kościełe krzemienieckim (gu- | na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, o godzinie 9-tej į puszczenia dobrowolnie zajmowanych pozycyj, i dl 
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bernia grodzieńska) pannę Helenę Doweyna-Sylwe- | z rana, odbędzie się w kaplicy Pana Jezusa Wotywa żało- 


strowicz, córkę á+ p. Juljana, pułkownika, obywa- 
tela ziemskiego i Żyjącej małżonki jego Bogumiły 
z Karengów. 


= W Teatrze Rozmaitości odbywają się obecnie 


próby pamięciowe z „Cudzoziemki* Dumasa, prze- 
biosy przez W. Bogusławskiego. s 


= W dniu 16 października 1835 r., założoną zo- 
stała w Warszawie Akademja duchowna rzymsko- 
katolicka, przy ulicy Zakroczymskiej.— W dniu 16 

żdziernika 1796 r., Józef Upifanjusz Minasowiez 

anonik katedralny kijowski, rymotwórea, zakoń 
czył życie w Warszawie. 


. = P, Józef Kotarbiński przyjęty został do grona 
artystów sceny warszawskiej. 


= P. Borri przedłużył jeszcze kontrakt swój 
z dyrekcją teatrów na pół roku i przez ten czas wy- 
stawi jeden jeszcze balet, osnuty na tle naszych lu- 
dowych podań. 
= Po opróżnieniu pałacu Briiklowskiego, zostanie 
on natychmiast zajęty na szpital dla rannych. 


== Ogień powstały w niedzielę w grochowskiej 
fabryce Bydła: p. Hermanowieza powstał x zapale- 
wia się belki wpuszczonej w ścianę kominowa. 
Właściciel, 0 ile nam wiadomo, poniósł bardzo 
ciężkie straty. 
Ba onè tem dotkłiwsze, iż w chwili wypadku 
znajdowało się w składach wiele nagromadzonego 
materjału, stanowiącego podstawę fabrykacji. 


= Z nicostróżności! 

Służąca Marja ,B.; myjąc wczoraj okna w domu 
nr, 12 przy ul. Święto-Jerskiej, wychyliła się zbyt 
na ulicę i spadła na bruk z dwupiętrowej wysokości. 

cie jej znajduje się w niebezpieczeństwie. 


— Komitet Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w War- 
szawie, podaje do wiadomości Area: iż otwarcie 
stawy pracy kobiet w salach tegoź Muzeum (plac 
asiński nr 3), nastąpi dnia 27 b. m, w pły | 
Osoby, = złoży y y kancelarji Mużeum dekla- 
racje na przyjęcie udziału w tej wystawie, raczą na- 
desłać swe hier ta między 20 i 25 pażdziernika, 
gdyż z dniem 25 października, dla ostatecznego upo- 
dkowania, wstrzymane być musi przyjmowanie 
przedmiotów. 


— Kluczyki znalezione w dniu wczorajszym na 
dziedzińcu gmacha Izby skarbowej warszawskiej, są 
do odebrania w redakcji Kurjera Warzzawskiego. 


— Ofiarą śmiałej a niegodziwej kradzieży padł 
w tych dniach student uniwersytetu torujący sobie 
ciężką drogę do światła własnemi siłami. iednego 
młodzieńca okradziono... ze wszystkiego! Dotknięty 
wypadkiem tym, wyczerpującym wszystkie jego za- 
soby materjalne, leży dziś chory w szpitalu. Potrzę: 
bnę mu jest bielizna i garderoba — ludzie dobrzy 
czyńcie powinność swoją! 


— Jutro w pałacn Briihlowskim w Warszawskim 
Damskim Komitecie, zostającym pod prezydencją 
prabiny Ę..P. Kotzebne, 0 yry. nå korzyść „Czerwo- 
nego Krzyża” przyjmować będzie jenerałowa Feicht- 
nerowa, 


Prz a r m mr r 17 M py 
„m Ludność guberni tyfliskiej i kutaiskiej od da- 
wna niepamięta tak silnego rozszerzania się chorób, 
CA sę Grasują tam: gorączka, febra, ty fla, 
egunka, szkarlatyna, krup. Niema prawie chaty 
w różnych okolicach rzeczonych gubernij w którejby 
nie było złożonego jedną z powyższych chorób. 
ia Gołos ogłasza, iż wciągu pierwszej poło 
m. września r. b. odesłano z Jass do zarządów sani- 
tarnych położonych wewnątrz Cesarstwa do 9,000 
ludzi chorych i ranionych, w tej liczbie około 250 


oficerów. 

S© W dniu 15 września 1877 r. w mieście powia- 
towem Ciechanowie w guberni płockiej, w kościele 
EO pó angustjańskim, za pośrednictwem 
JX. Kronkowskiego, pobłogosławiony żostał. zwią- 
zek małżeński pomiędzy Władysławem PP'i- 
sniewskim, Urzędnikiem z m. Warszawy i Ma- 
roliną bwin tray córką Kajetana i Marji 


z Osikorskich małżonków Zawistowskich obywateli 
tutejszych. Wary ka 
 Melxn"«plapzż pzu. 


+ W dniu 17 października r. b. to jest we środę, jako 
w. piątą rocznicę Śmierci 6. p. Tekli z Polezewskieh Miemi- 
ryczowej, w kościele Oblubieńca Najświętszej Marji Panny 
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bna za spokój jej duszy, jako tćż jej małżonka 6. p. Win- 
centego Niemirycza i Nikodema ich syna, b. dziedziców 
dóbr Staropol, w powiecie skierniewickim położonych, na któ- 
rą pozostała siostra zmarłej zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. 

+ W dniu 17-go października r. b. to jest we środę, jako 
w oktawę imienin Ś. p. Teresy z Polczewskich Markow- 
skiej, w kościele św. Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji 
Panny na Krakowskiem- Przedmieściu obok skweru, o godzi- 
nie 40-tej z rana, odbędzie się żałobna Wotywa przed ołta- 
rzem uroczystującej jej patronki, za spokój jej duszy, oraz 
jej małżonka $. p. Macieja Markowskiego, b. naczelnika 
w wydziale technicznym b' Heroldji Królestwa Polskiego, na 
którą pozostała siostrą zmarłej zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. 

+ W dniu 17 b. m. jako w rocznicę ś. p. Marcelego 
Obrębskiego, odbędzie się za jego duszę w kościele Prze- 
mienienia Pańskiego przy uliey Miodowej o godzinie $0-tej 
z rana Nabożeństwo żałobne, na które rodzina zmarłego 
Znajomych i Przyjaciół zaprasza. —17133— 

+ W dniu jutrzejszym to jest we środę, jako w dwudzie- 
sty drugą rocznicę śmierci Ś. p. Rozalji z Schiitzów Mia. 
skowskiej, odbędzie się Msza żałobna e godzinie 9-tej 
z rana, w kościele Przemienia Pańskiego przy wliey Miodo- 
wej, na którą pozostały mąż wraz z nieobecnym synem, zæ- 
prasza Familję, Szanownych Przyjaciół i Znajomych. 17216 

+ W przyszły czwartek, to jest dnia 18 b. m. jako w 8zó- 
stą smutną rocznicę Śmierei 6. p. Kugenji Grzegorzawicz, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra na Nowym-Świecie 
o godzinie £0-tej % rana, za spokój jej duszy Wotywa, na 
którą opłakujący tą ciężką stratę rodzice, zapraszają Kro- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. = e-= 

+ Ś. p. Mārja z Dowiakowskich Niewęgłowska, wdowa 
po b. pułkowniku b. wojsk polskich, opatrzona ŚŚ. Sakra- 
mentami, po krótkiej słabości zakończyła życie w dniu 15 pa- 
ździernika r. b. w wieku lat 73. W nieutulonym żalu pozo- 
stałe dzieci, wnuki i prawnuki, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych na żałobne Nabożeństwo do kościoła Św. 
Barbary na Koszykach w dniu 18 b. m. to jest we czwartek 
o godzinie 4Q0-tej z rana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski w tymże dniu o 
godzinie 4-żej po południu. —1723— 

+ Ś. p. Marja Józefa Limprecht, w drugim roku życia 
po długiej, ciężkiej chorobie zakończyła życie. $troskani ro- 
dzice zapraszają na eksportację dnia 17 października r. b. o 
godzinie 4-tej po południu z domu przy ulicy Grzybowskiej 
nr 42 na, cmentarz ewangelieko-augsburski. — 17264 — 
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TELEGRAMY URZĘDOWE. 


Petersburg 3 (15). — Telegram Głównodowodzące- 
go z Karajalu pod dniem 1 (13) b. m. Turcy nagle 
atakowali redutę z przodu Wielkiej Jagny. "Trzy 
bataljony nasze odparły jedenaście bataljonów nie- 
przyjacielskich i zmusiły do ucieczki, zabrawszy do 
niewoli trzech oficerów tureckich.  * 


Przegląd polityczny. 

Z teatru wojny nad Dunajem nie nie o cie- 
kawego; burza zerwała most pod Nikopoliseh i prze- 
prawa odbywa się na łodziach i galarach. Wiado- 
mość tę podała Agence russe 12-go jeszcze—przypu - 
seczać przeto należy, iż zajęto się natychmiast przy- 
wróceniem komunikacji, która zwłaszcza w obecnej 
porze przy zakładania magazynów z żywnością na 
zimę w Tirnowie i innych miejscach za Dunajem — 
jest niezbędną. 

Być może, iż około 20 go skoro pogoda się nieco 
ustali dowiemy się o spełnieniu zapowiedzi dotyczą- 
cych wznowienia akcji dla zamknięcia tegorocznej 
kampanji. 

Dotychczas nie stanowczego w tej kwestji nie 
przedsięwżięto, w telegramach sżumi tylko odgłos 
wiatrów i plusk deszczów na półwyspie bałkańskim, 
który dostatecznie tłomaczy brak wiadomości o ru- 
chach armji i nowych operacjach. 


Ministerjum serbskie ciągle jeszcze nie zdecydo: | 


wane, czeka pierwszego powodzenia na polu bitwy, 
aby według niego mogło się zorjentować, czy przy: 
sunąć się do sztandarów zwycięzkich i skorzystać 
z cudzego tryumfu, czy tćż lepiej nie narażać swojej 
wojennej sławy z pòd Zajczaru i przycupnąwszy 
w kącie, czekać zmiany losów istogowniejszej chwili. 

To, ĉo zbiegi tureckie opowiadają o stanie Plewny 
i armji Osmana-paszy, nie zasługuje z tego względu 
na uwagę, iż trudno dowierzać uciekinierom, którzy 
w przeciwnym obozie salwując własną skórę, korzy- 
stają ze swej fantazji i starają się przedstawieniem 
Aya wiadomości okupić sobie łaskę i pobłażli- 
WOŚĆ. 

Przypuszczać można, utrzymuje Köln. Ztg, zwła- 
szcza po ostatniej dostawie posiłków i żywności, że 
Plewna jest co najmniej na dwa miesiące zapro- 
wiantowaną, że przeto głód nie jest jedynym czyn- 
nikiem, któryby Oamana-paszę mógł zmusić do o- 
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tego to prawdopodobnie przyjść będzie musiało do | 


pow energiczniejszych i szybciej działających 
wW. 

wiat polityezny skierował na chwilę uwagę 
głównie na Francję izajmuje się żywo rezultatem 
wyborów. Mac-Mahon albo Grambetta? to obecnie 
kwestja mająca zadecydować może nawet o przy- 
szłych losach Braneji. 

Saint Gtenest pisze w Figurze paryzkim: „Mar- 
szałek pragnie tak samo republiki, jak Thiers jej 
pragnął, lecz skoro w radykalnej Izbie większość 
inaczej zechce, to z zasady dobra publicznego i mar- 
szałek postąpi z wolą większości. Jeżeli zwycięży 
liczba 363 — wojna gotowa; republikanie na tem 
nic nie skorzystają, bo marszałek wczoraj jeszcze 
oświadczył jednemu ze swoich jenerałów, iż stano- 
wiska nie opuści. Republikanie staną wówczas oko 
w oko z rzeczywistością, która się nazywa armją 
400,000 ezna, 20,000-ami żandarmerji i 10,000 miej- 
skich sierżantów.* 

Ładna perspektywa dla republikanów! Na szezę- 
ście, że te pogróżki rzuca Figaro, lecz cechują one 
zamiary dzisiejszego Rządu, od którego ów golibro* 
da dziennikarski dość często bywa inspirowany. 

„W Köln. Ztg znajdujemy pod datą 13-go naste- 
prjaca korrespondencję z nad Sekwany: „Jakkol- 
wiek Paryż pozornie jest spokojnym i nie ma obawy 
zaburzeń, to przecież rozdrażnienie umysłów jest 
niezaprzeczenie wielkie i każdy wyczekuje z naj- 
większem natężeniem uwagi rezultata wyborów 
i najbliższych jego konsekwencyj. Nikt ia nie 
wątpi w zwycięstwo republikanów, ponieważ zaś 
dzienniki rządowe przybrały ton groźny i zapewnia- 
ja, 14 marszałek ost A praw stojących po nad kon- 
stytucją, wszelkiemi możliwemi środkami bronić 
będzie, to powszechnie obawiają się złych następstw, 
zwłaszcza, że nie tylko cała załoga Paryża, ale 
i Wersalu, Saint Denis i innych miast w okolicy Pa- 
ryża stoi w pogotowiu; utrzymują przeto, iż w razie 
zwycięztwa 363, Rząd chwyci się nadzwyczajnych 
środków“. 
ng Wiedeńska Presse rozbierając w niedzielnym nu- 
merze kwestję wyborów wyraża swoje przekonanie, 
iż do coup d'etat w Paryżu nie przyjdzie, gdyż mar- 
szałek czy zwyciężony, czy jako zwycięzca wejdzie 
w układy albo z lewieą, albo z prawicą. 

Peregrynacja p. Crispi po dworach europejskich 
dała powód do sensacyjnej pogłoski, jakoby Niemcy 
i Włochy usiłowały stworzyć ligę przeciw Francji 
w razie niepomyślnych wyborów. Prasa zagraaiczua 
tak włoska jak i niemiecka żywo zaprzeczyła tej 
wiadomości. W korespondencji z Wiednia do Aug. 
All. Ztg. zaajdujemy niejako wytłomaczenie prawdzi- 
wego celn podróży, jaki dyplomata włoski mieć mo- 
że objeżdźająe stolicy europejskie. 

„Według wiadomości najświeższych, pisze ów ko- 
respondent, jest p. Crispi tutaj oczokiwanym, (już 
przybył. Przgp. Red.) zabawić ma krótko. Zdaje się 
najprawdopodobniejszem, iż p. Crispi podjął swą 
podróż dla zorjentowania się, aby być przygotowa- 
nym na ewentualność objęcia ministerjum spraw ze- 
wnętrznych i z tego względu nie dziwimy się, iż po 
drodze postanowił i nasze miasto odwiedzić.* 


Wiadomości telegraficzne. 

— Wiedeń 14-go. Z Niszu donoszą, że wzniesione 

prer Szewketa-paszę fortyfiackje pod Orhanije, skła- 
ają się tylko z dwóch redut. Obóz pod Sofją dotąd 
jeszcze nie jest ufortyfikowany, ABY 7 

Achmed- Ejub pasza, otrzymał dymisję na przeło- 
żenie Mehmeda-Alego. | 

Serbja mą wystawić 
wojska, 

— Bukareszt 14 go. Gazeta Romanul, której po- 
głoska o wkroczeniu węgrów do Rumuji, została za- 
przęczoną, donosi znowu © wkroczeniu lieznego od- 
działu węgierskiego do Małej Wołaszpaz any na pół. 
noc Baja de-Army. Rumuński jenerał Karalabie do- 
wodzący wojskami okręgu krajowskiego, wysłał 
przeciwko niemu milicję. 

Otrzymano tu wiadomość, że most turecki pod Si- 
listrją miał związek ze spiskiem węgierskim. Meh- 
med-Ali zawezasu ułożył się z Helfim, iż wojska tu- 
reckie przeprawią Bię przez Dunaj pod Silistrją ną 
spotkanie z legjonem węgierskim. Gdy spisek się 
nie udał, tarcy most zebrali, 

Deszcze przeszkadzają naprawie mostu pod Tura- 
Magurellą. X 

— Petersburg 14 go. Z Belgradu specjalny kores- 
pondent Nowoje Wremia telegrafuje, że w razie 
wmieszania się Serbji do wojny, armja serbska 
działać będzie wedle wskazówek rossyjskiej kwatery 
głównej w Bulgarji. Pułkownik jeneralnego sztabu 
Nikolie będzie kierownikiem działań wojennych ar- 
mji serbskiej; Serbja wystąpi na widownię wojny 
bez uprzedzającego wypowiedzeuia, na mocy przy - 


na stopie wojennej 40000 


4 


a 


bji od jarzma tureckiego, 

Telegram urzędowy z Górnego Studenia, zazna- 
cza zupełny spokój na «ałem polu wojny, z wy- 
jątkiem zajęcia wsi Opaki przez kozaków z oddzia- 
łu ruszczu ckiego, PO wyparciu z tamtąd turków, 
Zimno i niepogody nie ustępują. 

Telegramy wczorajsze z Konstantynopola donoszą 
że Mehmed-Ali paszą zostanie, naczelnym wodzem 
wojsk tureckich w Hercegowinie, gdzie Porta spo- 
dziewa się jeszcze przed zimą odebrać czarnogórcom 
zdobyte przez niech obszary. 


Wiadomość ta zaaje się być wiarogodniejszą od 
padme, przez N. W. Tagblat o powierzeniu Mehme- 
aowi Alemu dowództwa armją skonesntrowaną pod 
N'szem, przeciwko Serbji. 

— Wiedeń 15-90. W Polit, Cor. czytamy notę tu- 
reckiego ministra spraw zewnętrznych wystosowaną 
do posła tureckiego w Londynie i koraunikowaną 
lordowi Derby, oraz odpowiedź Trikupisa na tę notę 
iuwagi Derbego, uczynione przy komunikowaniu 
noty tureckiej "Trikupisowi. Trikupis zbija oskarże- 
nia wymierzone na Grecję i dodaje, że Tarcja po- 
winna wprost odnieść się do Grecji z protestacjami. 

— Petersburg 10-go. W dzisiejszym Prawit, Wie- 
stniku mieścisię telegram urzędowy z Karajala daty 
wczorajszej, donoszący iż 13-go o świcie turcy 
w liczbie 11 bataljonów zeszli z góry Małe Jagny 
i wzgórzy wizinkowskich, i zaatakowali redutę 
rossyjską pod Wielkiemi Jagnami. 

Załoga reduty składająca się z jednego bataljonu 
oraz 3 bataljony pułku mingrelskidgo i tyfliskiego, 
odparły ataki, zmusiwszy turków do ucieczki, i za- 
brawszy do niewoli 3 oficerów. Turcy na placu zo- 
stawili 100 poległych. Straty w szeregach rossyjskich 
nie przenoszą 100 ludzi w zabitych i rannych. 


Telegramy prywatne. 
Warszawa dnia 14- go Października r. b. 

Paryż 15 go, (Godzina 9-ta). — Do tej chwiii, zna- 
ny rezultat 300 wyborców. Z tych 197 republika- 
nów, 99 konserwatystów, a 4 mają być jeszcze bal- 
lotowani. Do tej chwili stracili republikanie 27 gło- 
sów, które przeszły na konserwatystów, a z ostatnich 
10 głosów przeszło do republikanów. Decazes nie 
utrzymał się w Libournie. 

Faryż 15-go. — Biuro Hirscha donosi: z 300 re- 
zultatów wyborczych jest 220 republikańskich. Wię- 
kszość republikańska zapewniona. Spokojność ni- 
gdzie nie zakłócona. Kurs renty na bulwarach 105. 

Paryż 14-go. (O północy). Departament Sekwany 
wybrał wszystkich kandydatów republikańskich, 
z wyjątkiem 8 okręgu, gdzie Tuchau większością 
6336 przeciw 5241 głosów wybrany został. Denfert 
otrzymał 9894, Rousset 5638, Grévy 12376, Deguin 
5942, Tirard 9301, Jacomy 1773 głosów. Brelay 
wybrany został większością 10620 przeciw 2371 
głosom, które rozpadły się na rozmaitych kandyda- 
tów. 'Toucharda współzawodnik Delafor e, otrzy- 
mał w 8 okręgu 5241 głosów. Z oj wybra- 
nych, otrzymali Allain Targe, Brisson Baradet, Ger- 
main-Carre, większości bez zbytecznej walki wybor- 
czej, 

Wiedeń 15-go. — Telegrafują do N. W. Tagbl. 
z Górnego Studenia, że wzbroniono korespondentom 
wyjątkowo w tym czasie zwiedzać przednie linje ar- 
mji. Turcy koneentrują się pod Kodikiój. Prócz 
nieznacznych potyczek, nigdzie w ostatnich dniach 
walki nie było. Niepogoda przeszkadzała z obu 
stron wielkiej bitwie. 

Wiedeń 15 go. — Telegram N. W. Tagbl. z Pary- 
ża: „Grevy otrzymał 12541 głosów przeciw Da- 
guiwowi, na którego padło 5900 głosów. Prócz tego 
wybrani Breslay (10620 sł), Deufer (10944), Bris- 
son (17670), Cantagrel (552), Tirard (14068), Pa- 
sehalis Duprat i admirał Touchard. W Neuilly wy- 
brany Bamberge. Frebauld otrzymał niewielką nad 
Bartolinim większość“. 

„Petersburg 15 go. — Telegram Gołosa z Karajalu 
13 b. m.: „Część wojsk rossyjskich posuwa się ku 
tureckiej linji odwrotu Erzerum. Dzisiaj turcy usiłe- 
wali napaść na górę Jagny, ale zostali z wielkiemi 
stratami odparci, pozostawili masę trupow i ranio- 
nych, tudzież broni. Potem turcy ratowali się w zu- 
pełności ucieczką. Wzięto do niewoli trzech oficerów 
tureckich. Nasze straty nieznaczne“, 

Paryż 15 go. — W Paryżu wybory: Jules Gróvy 
(12871 gł.), Gambetta (13812), Spulier (14531), Ba. 
rodet (12570), Germain Casse (9018), Gieopo (11715), 
Farey (4500), Touchard (6000), Alain Target (10936), 
Floquet (24445), Lonis Blanc (12333), Ciémenceau 
(18773), Pascal Duprat (12800), Breslay (10000), Den- 
fert (10944), Tirard (9501), Frebault, Brisson (17670), 
Cantagrel (8327), Bamberger (3782). 

Tyfis 14-g0. — W Karajalu tworzy się legion 
greeko-ormiański, rekrutowany głównie z paszałyku 
Kamysz achan. Włączeny został ten legion do 1 ej 


 mierza z R | w celu oswobodzenia starej Ser- 
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kaukazkiej brygady saperów. Kabacdyński muzuł- 
mański pułk jazdy został rozpuszczony. Muchtar 
pasza o się, skutkiem oskrzydlającego ruchu 
jenerałów Łazarowa i Filatowa. 

Petessburg 15 go.— Towarzystwa dróg żelaznych 
rosyjskich zwołują zebrania ogólne dla powzięcia 
decyzji w sprawie powiększenia tabora ruchomego. 

dessa 15 go.—Na przedstawienie tutejszego kon- 
gula greckiego pozwolono statkom greckim krążyć 
pod swoją flagą narodową między Odeszą, Ke:czem, 
Eupatorją. Nikołajewem i Oczakowem. 

Wiedeń 15g0.— Wiernokonstytacyjne stronnictwo 
rady państwa zamierza wydać obiad parlamentarny 
na cześć przebywającego tu prezesa izby włoskiej 
Crispiego. 

Białogród 15g0. — Zapewniają, iż Serbja tymeza- 
sowo nie wyjdzie z defensywy. Natomiast w przy- 
szłości przewidują spółdziałanie serbsko-rumuńskie. 

Warna 15g0. — Reuf-pasza urządził sobie kwate- 
rę główną w Kazanłyku. Tworzy kilka nowych ba- 
taljonów na garnizony w ufortyfikowanych pozy- 
cjach Szypki. Na Szypce spokój. Spodziewają się 
tu, że Sulejman pójdzie naprzód. 

Wiedeń 15-go października, — Telegramy N. Fr. 
Fresse z Paryża o wyborach: „Wszędzie jaknajwię- 
kaza spokojność. Wybory odbywają się w mero- 
stwach, szkołach, na giełdzie. Przed temi lokalami 
stoją sierżanci miejscy. Depesze z prowineyj świad- 
czą, że wszędzie wyborcy niezwykle liczay udział 
przyjmują, W paryzkich dzielnicach roboczych wy 
bory odbyły się bardzo rano. Spółzawoduikiem Gam- 
bety ogłosił się w ostatniej chwili Perron, redaktor 
pisemka bonapartystowskiego Petit Coporał, Prócz 
tego pojawiło się na przedmieściach kilku ianych, 
również mało znanych kandydatów konserwaty- 
wnych. Największy ruch panuje przed merostwami 
8i 9 jokręgu. O 6'tej skrutynium było zamknięte. 

Z prowincyj nadeszły dotąd wiadomości. W Rou- 
baix wybrany Serópel, w Besançon Albert Grévy 
(7328 gł.), w Hawrze Le Cssne (10000); w Dóle Ju- 
les Grévy, w Lyonie Bonnet Duvernier i Millaud, 
w Marsylji Bouquet, w Bordeaux Mie, w Nantes Lai- 
sant, wszyscy republikanie. Prócz tego republika- 
nie utrzymali się w Wersalu, Lille, Sedanie, stracili 
zak mandat w Dunkierce. Zyskali jeden głos w Cher: 

ourgu. 

Bukareszt 15-g0.— Jenerał Totleben, jak słychać, 
postanowił Plewnę ogłodzić. W początku tego tygo- 
dnia turcy ponownie próbowali wycieczki przeciw 
rumunom ale zostali odparci. 

Konstantynopol 15-g0.—Słychać, ze Mehemet-Ali 
oświadczył sułtaaowi na audencji gótowośś objęcia 
dowództwa nad wojskami zebranemi na granicy 
serbskiej. Wkrótce wyjeżdża do Niszu. 

Paryż 15 go.— Czynność wyborcza w Paryżu nad- 
zwyczaj była liczna; wszędzie panował wzorowy 
porządek i najkompletniejszy spokój. — Wojsko 
w garnizonach paryzkich i okolicznych portów było 
przez cały dzień konsygaowane. 

Paryż 15-go. — (5 rano). Do tej chwili trudny re- 
zułtat 235 wyborów. — Z tych 161 republikanów, 
71 konserwatywnych — co do 4 wyborów nastąpi 
balotowanie. Do tej chwili republikanie stracili 24 
głosów, które się dostały konserwatywnym. 

Konstantynopol 15 go. — Reuf-pasza donosi z wą- 
wozu Szypki pod datą zesżłej soboty. Dziś piękna 
pogoda. Kekognoskujemy pozycje nieprzyjącielskie 
i przekonywamy slę, że zostały na nich wzniesione 
nowe szańce. Ogień działowy i karabinowy trwał 
cały dzień. Mieliśmy 3 zabitych i 3 rannych. Jeńcy 


Kurs giełdy warszawskiej. —Dnia 16-go października 1877 roku, 


mówią, że z Bajazydu (?) przyszły rossjanom na 
moc dwa bataljony. Szefkat falegraf uje 11-go b. R. 
że pułk Lethie stoczył w czasie marszu potyczkę 
zgnieprzyjacielem. Po bitw' e pod Kemerkiupru (nad 
rzeką Isker). Rossjanie A fa obózji cofnęli się.) 

Paryż 16-go. — Wszystkie rezultaty wyborów, 
z wyjątkiem 12 już znane. Wszyscy przywódzcy 
republikańscy nanowo wybrani. — Stanowcze zwy- 
cięstwo republikanów, 


Telegram Kurjera Warszawskiego. 
Paryż 16-go Października. 

Większość repablikańska wynosić będzie naj- 

mniej 350. 


— Wabywa się po cenach dobrych książki 
dawne francuzkie wydania z XVI wieku, klasyków 
(Rącina, Moliera, Kornella), wydania z XVII wieku 
książki ilustrowane (z rycinami), wydania XVIII-go 
wieku. Uprasza się o składanie katalogów i adre- 
sów u szwajcara hotelu Europejskiego. l 

17151 —1—2 

— Imstytut leczniczy prywatny do- 
ktora MA DELEERA, przyjmuje na stałe pomie- 
szkanie chorych na syfilis i skórę. O warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w mieszkaniu 
dra Kadlera, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
Saskiego placu, z rana od 10 do 11, po południu od 
4 do 6. W tych godzinach udziela się por a i cho- 
rym przychodnim. —14854 —6—0. 

— Dr. Med. J. E/'szebor, powrócił z zagra- 
nicy. Przyjmuje choryck od 4 PD $ tej po EH. 
dniu w mieszkąniu swojem, przy ulicy Ber A 

Pa PA 1102-23 


— Dr Władysław Belkie, ordynator kli- 
niki chorób wenerycanych i skórnych przy 84 italu 
św. Łazarza, Krakowskie- Przedmieście Nr 10. Przyj- 
muje chorych od 4-tej do 6 tej po TE ja 3 


— Er. Karpowicz, Nauczycieł Tame 
ców, mieszka przy ulicy Królewskiej, Nr 23. Oso- 
by interesowane zastać go mogą w godzinach pe- 
poładniowych. Tamże potrzebny jest dobrze grają- 
cy do tańca, na lekeje prywatne. —16715—4—4% 

— Kantor Bankiereki Maurycego Nelken w War- 
szawie, podaje nimiejszem do wiadomości, że bióra 
kantoru z dniem 15 października r. b. z Porn 
go pomieszczenia, przeniesione zostaną do poprze- 
dnio zajmowanego lokalu przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, Nr 77. —17013—3-3 


— Hurto skład herbaty karawano- 
wej M. Muszkata przy ulicy Senatorskiej Nr 
16, polsos wyborowe gatunki herbaty z najświęż- 
szye — 


zbiorów. 16488—6—12 
"—ZAKŁAD LECZNICZY SPECJALNY DLA 
CHOM B AD EDAS YCH, WE ED AR ri 


RNYCH D-ra KOHNA,— przyjmuja chorych 
ch sodzień rano do 10-tej i ed 41/3 


a dzie Eldorado. 
ga 23, 6 —17296—1—6 


i SK 
rzychodnich i s 
o 6-tej po południu. — 


— W ambulatorjum Szpitala św. ROGHA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielaną jest codzien 
nie bezpłatnie porada lekąrska chorym, 3 aino leie: 
Z chorobami wewnętrznemi, ed godæny 9 do 40 Ta- 
no, przez dra Obrębskiego; y 
Z chorobami (hc crenerh ed godziny 20 do 44 rane? 
przez dra Stankiewicza. : 


Weeks 1: e. 


Berlin á vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek....... 


Londyn 3 mies. k 5 za 15:86... 025 luke 
ż 8 dni za 300 fr. ..... WAD 
Wia i Pda MAO 


Wiedeń 8 dni á 


Dopełnione Z końcem giełdy 


Papiery publiczne. 


Obligi skarbowe rs. 100... 


40h L. zast. 3 okr. ser. I i HI] =. 4 —. 100. 
50/ L, z. nowe z r. 1869 dużej 9 59 0 99.70 
= 5 » A ma e/95.0U $ U, 3 99.79 
Listy zast. m. War. serji m 24 25 93.75 
0% 5 » ITER 24.25 93.75 

n n n LJ II FTR. 93. me, 
Listy z. m. poaa serji ki Ii] —. wa Z, 
40/, Listy likwidacyjne duże! —, 0 „30 
Aa W a > | 80 | SPIE 

Bil. BankuCes. ser. I. IIiIII| —. 95. =. 

Ros. Poż. Premjowa zr. 1864| — —. —, 

A A: zr.1866] — — =. 

5% Listy zastaw.rossyjskiel — z 4120. 


Wartość kuponów od listów zastawnych 126*/, nowych 1581/3 j 
Listów likwidacyjnych 150 obligów skarbowych 167/,, pożyczki prem. I-ej emis 
Monety. Półimperjały re. 8.85 — 880 sztuki dwudzięstofcankowe 5. 
pruskie bilety bankowe ra. —kop. — bankowe guldeny austrjackie rs. — kop. 90. 


Z końcem giełd, 
Dopełnione tranzakcje. pał 2 


żądano [| płacono 
157.50-57 !/ą- 65-80 157.65 = 
10.63—64 10. 65 = 
e 128,40 =. 
134.10—47 1), 135. A 


Akcje i Obligacje. 


Akce, wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 120 
Ake.dr. żel. W.-W.zars.100 
Akc.dr. żel. War.-B.rs. 100 
Ake.dr. żel. War.-Terespol. 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akce. Banku Hand. w War. 
Ake. Banku Dysk. w War. 
Ake. Banku Handl. w Łodzi 
Ake. W. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Akce. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel T. fabr. cukru 
Ake. T. Lilpop Rau i Loew. 
zastawnych m. Warazawy Sars I iTTZ0t/ig m. Łodzi 2291/5 
ji 1291, tl-ej emisji 4547; 
865 — — macki nięmięwie rs — kop 53 
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iII FIU I LEBI 


MAAJLEJA LI I 


Wysokość-wody na rżece Wiślę' pod Waf- 
8zawą 81. 1 cali 5. f 
POETA SEENA PEISE EE STOA TAE 


TEATR WIELKI. 


Dziś: Kuglarka Jutro: Aida. 


TEATR ROZWAITOŚCI. 


Dziś: Nie igra się z milością. 


Towarzystwo Artystów Za- 
‘granicznych w Nowym Teatrze 
Eldorado, daje przedstawienia codziennie 


e 
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SERJA ABONAMENTOWYCH 


pod dyrekcją 


Apollinarego Katskiego, 


rozpocznie się w Niedzielę 28 Października o godzinie 1 z południa w Wielkiej Sali Alęksan- 
dryjskiej w gmachu Ratusza, w których udział wezmą połączone siły muzyczne Wielkiego 
Teatru i Instytutu Muzycznego. 


Cena biletów abonamentowych numerowanych na dwa koncerta: 
3 


z nowym, programem. ‘1—0 — 17270 — Bilet w pieówszych 2-ch rzędach krzeseł. . . .. . 1.7.7. i NE 

7 Bilet w następnych 4-ch rzędach krzeseł. . . . . . . ös e . Rs. 2 kop. 40. 
LEKCJE TANCA Bilet w ostatnieh rzędach krzeseł.. .  . . « . « 1. 3 Rs. 1 kop. 54. 
$ : toć Bilet boczny w I rzędzie krzeseł . . « « « e « « i « «  „ . . Re. 2 kop. 30. 
vdzielam po domach, pensjach i u siebie. Bilet boczny w dalszych rzędach. . . ©. o « « «a «44421 Rs. 1 kop. 50. 
S-to Krzyzka Nr 9—Zuberbier, Art. Bal. Bilet na galerję i chór. . . . . « « « « . POCZ ARETA AET TAC 

—x17228—1—6 Oena biletów numerowanych na jeden koncert: 

Potrzebna jest zaraz Bilet w 2-ch pierwszych rzędach krzeseł. . . « « s o o . . o Rs. 2 


PANNA 


kompletnie uzdatniona do stroju kapeluszy 
Uliea Długa Nr 10.— Magazyn Kuźmikski. 
„ A : —17220—1—3 


PANNA 


do białego haftu, zupełnie wydoskonalona, 
może zaraz mieć miejsce. Nr domu 8, ulica 
Orla, Nr.11 mieszkania. —17186—1—3 


Potrzebny jest 


„ Korrepetytor 
do dwóch chłopaczków, któryby udzielał lek- 
eje na godziny, za mieszkanie lub wynagro- 
dzenie gotówką. Wiadomość, ulica Browarna 
Nr 26, mieszkania 5. —17226—1 — 3 


DYSTRYBUCJA 
ze sklepem galanteryjnym, 


elegancko urządzona, jest do sprzedania za i 
bardzo reką tn cenę z towarem lub bez. 

Ulica Nowy-Świat Nr 32, — wiadomość na ! 
miejscu. i —17281 


m Mm 


J. SZPECHT, 


Artysta baletu, przeniósł lokal z Alkazaru na ; 
ulicę Solną pod Nr 4, gdzie egzystował Szpi- 
tal dpt - Fozpoczyna udzielać lekcje dnia 
19 Pażdziernika, t. j. w Piątek. 

—17196—1—6 


Lecznica prywatna 
DENTYSTYCZNA, 


na ubogich. 


Myj 


PARZYSTA m 


rs. 2. Róg ulicy Długiej i Bielańskiej Nr 43. 
AT 


PIEKARNIA 


od lat przeszło 40 egzystująta, wraz z skle- 
pem, 4-ma pokojami, tipet przédpokojem, 
składami na towar.i mąkę, drwalnią, stajnią 
i wozownią, do wynajęcia od Wielkiej Nocy 
r. p. 1878, Wiadomość u właściciela domu 
Nr 7/1491, ulica Sienna. —17212—1—3 


Rs, 2,600 do 8,000, 


jest zaraz do wypożyczenia na hypotekę — 
Wiadomość, ulica Nowy-Świat. Nr 62, u wla- 
śeiciełki domu. —17238—1—3 


Lekcje Tańców Salonowych, 


eznych 


—17227—1—1 i 
sklepy Stowarzyszenia | 
„MERKURY,“ | 


przyjmują zamówienia na, 


Kartofle z dóbr Głosków. 


” 


"” 


39 


Bilet w 4-ch następnych rzędach krzeseł. . .. 
Bilet w ostatnich rzędach krzeseł 
Bilet boczny w I rzędzie krzeseł. . 


NB. Do każdeco biletu numerowanego 


P. S. Panom handlującym odstępuje się rabat. 


a 


Za 1 korzee Węgli kamiennych grubych n 


TAISI S OEA 1 Rs. 


s jay 00] 40070779 AET E T O 


Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 


IW © u> ix un H* ”'s 


nadeszły tegoroczne 


POWIDŁA ŚLIWKOWE, 


i sprzedawane są po kop. 15 za 4 funt, 
równieź 


YAN 


Wszystko w gatunkach wyborowych. 


PLANDEKI 


ajcarski, Smietankowy i Holenderski 


. Rs. 1 kop. 50. 
1 

Rs. 1 kop. 50. 
1 


Bilet boczny w dalszych rzędach krzeseł. . . . . . « +» «. . © R8 

Bilet nar gślerję: ETOT 273 dus) SEGA CH Pei „ Rs. — kop. 75 
Oena biletów nienumerowanych* 

Wejście do AAi edoae u oi FE ooo a a + e Po A A AROÓDO ONY, 

(W'eJSUTG A ORO -e*a sai > daga 2 GÓRCE zy a Ć kòp. 30. 

Wejście na-galerją s a e . « a 210 s ruspg hS . kop. 30. 


RUGI KONCERT SYMFONICZNY ODBĘDZIE SIĘ: 11 LISTOPADA 


W TEJŻE SALI I O TEJŻE GODZINIE. ` 
Biletów dostać można w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa; F. Hösiċka. 


3-4-16918- 


17256— 


dia WW. PP. Wiaścicieli cukrowni, Fabrykantów, Kupców 
i obywateli ziemskich, polecamy na obecną porę 


czyli płachty nieprzemakalne, patentowane dla ochrony wazel: 
kich przedmiotów od zamoczenia. — Wszelkie obstalunki wykony- 
wamy w jaknajkrótszym czasie po eemach stałych fabry- 


F. Wierzbicki i S-ka 


róg Wierzbowej i Trębackiej. 


KLAD Wohi KAMIENIC 


I DRZEWA OPAŁOWEGO, 


SAWETĘTO WYGAROWSKIĘM, 


aleja Jerozolimska, Nr 22, wprost ulicy Kruczej, 


Sprzedaje materjały opałowe po cenach: 


Węgli kamiennych Eustkowych 
ką, RP: 95. - 

Węgli krajowych gr 

Węgli drzewnyc 


M] Za 1 sążeń kubiczny starodrz sosnowego, rs. 12. 
—17255—1—6 -.., 18 3 4, starodrzew! ae o, rs. t3. 
- łk, > starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 50. 
W dobrach Falęcin, pięć wiorst od Grójca, Drzewo rąbane na każdym 'sązniu r8, 1 drożej. 


są do sprzedania 
braki opasione. i 
Wiadomość na miejscu u Felezera. k 
—17254—1—3 


szniejSza. 


okład Towarów Rossyjskich 


s—--- Jana Kucharkina, 
z ż8jmowanego czasówo lokalu- na'Nowym- | 
Swiecie pod Nr 5, zd. 6 Października r. b. 
przeniesiony został na tęż ulicę z pod Nr 51 
przy rogu Wareckiej. 4—6 — 16695 — ' 


mipan 0 


Wozy stemplowane i pod” 


WSzyśt 


brym stanie, za rs. 100. iadon 
wym-Świecie Nr-6, mieszkania 10. 


1—12 — — 


(O NS ER N 9 
Jest do sprzedania 


Fortepian 


malioniowy, o 7 oktawach w do- 
Wiadomość na No- 


—11240—1-—2 


ajlepszych szlązkich zodwózką kop. 95. 
z tegoż samego gatunku z odwóz< 


k z kopalm „Jakób** z odwózką, kop. 90. 


przykryciem oplombowane, wysyłka jak  najśpie- 


kie kioski anonsowe upoważnione są do sprzedaży materjałów opa- 
~ $ towych z mego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity na wnie- 
MA sioną opłatę akceptuję 7 


LJ a 
Kredens jesionowy, 
używany i gzymsy do firanek, są do sprzeda- 


nia przy ulicy Śliskiej Nr 30, u Stolarza. 
i —17218—1—1 


1—0—17257 


KONCERTÓW SYMFONICZNYCH 


"zepezidg 


cenach najniższych! 


przyjntje się do szycia wszelka bielizna 


> damskie ... » » 22! ry 
Koszulki dziecinne „ » 15 D 
Kalesony AET ». 16 
Kaftaniki ......... y „ 15 = 


Wszelkie obstalunki chociażby największe wy- 
kończają Bię w jak najkrótszym czasie. 
Od obrąbiania 3 łokci 1 kopiejka! 
oraz Wata do pikowania, Chustki 
do znaczenia i t. p. 

Ulica Leszno Nr nowy. 37, 
w podw na lewo na dole. 
amże do sprzedania Kanapa za rs.5. 


—16666—2—3 
W składzie A. WERNER, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 16, 
Koriepiamy 
z machaniką angielską i wiedeńską, oraz 
PIANINA i HARMONJE 


pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 
—11199—1—1 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 


Garnitur Mebli. 


Wiadomość, róg Brackiej i Żórawiej Nr 1587, ; 
dom J. Fuchsa, u stróża. —17233—1—3 


O 0 a . 
Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nrem 26 


Lokal frontowy, 


odnowiony, złożony z 4-ch obszernych pokoł 
z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku- 
chni, oddzielnej obszernej góry i piwnicy 
z drwalnią, za cenę umiarkowaną. 
—17195—1—3 


POKÓJ 


do najęcia każdego czasu z opałem, na 1-m 
piętrze od frontu, za cenę przystępną, -przy 
uliey Leszno Nr 36. Wiadomość tamże na 
pierwszem piętrze na lewo. —177/217—1—38 ;+ 


Przy ulicy Senatorskiej Nr 5, do wynajęcia 


Q 


a, 


a każdego czasu 


Sklep z pokojem. 
Wiadomość u właściciela domu. 
—171268—1—2 


Nagrody rs. 50. 


uczeiwemu znalazcy, który do Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego zwróci posdazee zu- 
biony wczoraj (w Poniedziałek), między go- 
dziną 6 a 7 wieczorem, w przechodzie z placu 
Teatralnego do rogu, Miodowej i ztamtąd 
omnibusem na Nowy-Świąt do Chmielnej. — 
W pugilaresie tym, oprócz biletów wizytowych 
właściciela i różnych notatek, było rs. 165, 
papierkami 25 i 5 rublowemi.—Redakeja na- 
grodę zaraz. wypłaci. —17284—1—1 


Nagrody rs. 25. 
Dnia 15 b. m., przechodząc z Marszałkow- 
skiej, przez Zielony Plac na Nowy-Świat 


zgubiono Pugilares, 

w którym znajdowało się rs. dwieście 
w 2-ch papierkach. 2 ruble i kupon 5 rnbio+ 
wy, oraz kwity na rs. 600, jeden zapieczęto- 
wany na rs. i jeden na rs. 163. Sumien- 
ny znalazca zechce odnieść na ulicę Nowy- 
Świat Nr 30, do Jubilera, za co otrzyma pò- 
wyższą nagrodę. —17269—1—3 


m 
© ZEGAREK > 
ankier, o 15 kamieniach, z dewizką stalową 
i medaljonikiem złotym, pozostawiony w ła- 
zience W. Majewskiego wd. 15 b. m. (w Po- 
niedziałek),—w tymże czasie jakas pani wraz 
z. panienką. małą, była po mojem wyjściu i jak 
służba utrzymuje, że zapewne ta pani zabra= 
la tenże zegarek. Przyczem uprasza Się ła- 
skawą panią o odesłanie zegarka wraz z me- 
daljonikiem, do Kantorw „Kurjerą Warszaw - 
skiego,*. Ponieważ medaljonik stanowi drogą 
pamiątkę dla poszkodowanego i wcale nie za- 
możnego, za eo przyrzeka się nagroda. Rów- 
nież uprasza się pp. Zegarmistrzów 1 Jubile- 
rów, 0 zwrócenie uwagi na owe przedmioty. 
sameaa ea W EEE EEEE" Ay 


r TWE 
Nazżrody 180, 

W Niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie 2-iej 
po południu, wybiegł Pies wyżeł ponter, 
włos siwy mieszany z kasztanowatym, łeb, u= 
Szy, oraz na grzbiecie cztery łaty kasztano- 
wate: Kto go odprowadzi lub da znać gdzie 
się znajduje, otrzyma powyższą nagrodę. 0- 
strzega 8ię przytem, iz-edpowiednie poszukie 
wania  przedsięwzięte zostały i. nieprawnie 
przetrzymujący psa, sądownie odpowiedzia|- 
nym będzie. Ulica Aleksandrja Nr 13 nowy, 
stróż wskaże, ; 138 — 17263 mm: 


NEWER ! 
| - „PO CENACH ZNIŻONYCH | Zarząd Wód Mineralnych 
j KSIEGARNIA 


, GEBETHNERA I WOLFFA Ciechocińskich 


7 podaje do popa pea że v dniu 25 epigr (6 umorea) roku bigigoega: 
: z s ~ o godzinie 11 z rana, © zie się w biurze jego lieytacja na trzechletnią, licząc o ia 

ma zaszczyt polecić następujące dziela CZASOWO anis (12 stycznia) 1877/8, ziełtkwo SRdnacji w Olżchośiaky, do której aaay karczma 

t 1 1 Ż . z 4-ch około morgów gruntu na starym Ciechoeinku. 

E w cenie znizone: k Licytacja odbędzie się in plus, poczynając od summy rs. 1,400 rocznie. Vadjum do 

Batbie A., Nowy wykład ekonomji politycznej, wygłoszonej na wydziale prawnym w Pa- lieytacji złożone być winno w kwocie rs. 140. Kaucją m + utrzymujący się przy ać ii 
żu 1864—186 Ww. Strakydkki, i 


5 ż i będzi ż ilości rs. 700. Warunki lieytacyjne przejrzeć można w Biurze 
5, tłóm. 2 t, Kraków (r8. 3) zniż. rs. 1. obowiązany będzie złożyć w ilość „W aruni.: jne | 0 w Biu 
ittmar H., Historja powszechna w skróconym zarysie, przełożona i uzupełniona przez Komitetu Głównego w Warszawie, przy uliey Ciepłej pod Nr 8 i w Zarządzie Wód Mine- 
D 0. Stanisławskiego, 2t. (rs. 3) zniż. TS. pi N ralnych Ciechocińskich. 1 — 3 —17080— 


Dzieduszycka A., Kilka myśli o wychowaniu i wykształceniu niewiast naszych. Wy- 
danie 2-gie (rs. 1 kop. 35) zniż. kop. 60. Z 

Dzierzkowski J., Powieści w pierwszem zupełnem wydaniu, 6 tomów, Lwów (r8. 8) 
zniż. r8. 5, z 

Haushofer M. Dr. Wykład statystyki na zasadzie najnowszych badań nauki, przekł. 
S. S, i L., studentów prawa (rs. 2 k. 50) zniż. rs. 1 k. 50. 

Jeż T. T., Ofiary, powieść, 2 t. (rs. 1 k. 80) zniż. aj 75. 


Magazyn Ubiorów Damskich 
WŁADYSŁAWA LEWE I S-ki 


poleca: ` 
na sezon bieżący piękny wybór 
Sukien, Paltocików, Szub na fu- 
tra, Burnusów gotowych i t. p. 


iński F., Dzieła wyd. Turowskiego (rs. 3 k. 20) zniż. rs, 2. 
Klóden G. A., Geograija powszechna obszernie wyłożona, według niemieckiego, uzupeł- 
D niona Szcze Do opisem krajów słowiańskich (rs. 2) zniż. rs. 1. z 
F Kondratowicz (Wł. Syrokomla), Dzieje literatury w Polsce od pierwiastkowych czasów 
` do XVII w., wydanie 2-gie, dopełnione przypiskami, 3 t. (rs. 3) zniż. r. 1 k. 50. 
Korzon T., Historja starożytna, wyłożona sposobem elementarnym, z dołączeniem 3 map, 
planu, tablicy synehronistycznej i 97 drzeworytów (rs. 2) zniż. re. 1 k. 50. 
Lewald Fanny, O emancypacji kobiet. Ózternaście listów. Toruń (kop. 67!/,) zniż. k. 30. 
Marmol Josć, P. D., Amalja, ustęp z wojny domowej w rzeczypospolitej Argentyńskiej, 
przekł. z oryg. hiszp. przez G., 2 t. (rs. 2 k. 40) zniż. re. 1. | 4 
Niemcewicz J. U., Dzieje panowania Zygmunta Ill-g0, 2 t. Wydanie Turowskiego 
(rs. 3 k. 25) zniż. rs. 1 k. 50. 
Pol W., Obrazy z życia i z natury. Północny Wschód Europy, 2 t. w 8-ce z mapą 
i drzew. (rs. 2 k. 70) zniż. rs. 1 k. 50. 
zradarł O prawach kobiety. M: 2-gie (rs. 1 k. 60) zniż. re 1. | À 
Ro. ..J., Ziarnka mądrości. Zbiór zdań i myśli czerpanych z naleelniejszych pisarzy 
kop. 90) zniż. k. 40. 
Sobolewski R., Sposoby chodowania trzody chlewnej (rs. 2) zniż. rs. 1 k. 50. 
Tyszkiewicz K. hr., Wilia i jej brzegi, pod względem hydrograficznym, historyczaym, 
È archeologicznym i etnograficznym. Wyd. illustr. ¿(rs. 7 k. 50) zniż. rs. 3. 
+. ,. Do wszelkich zamówień ma prowincję, A dołożyć na koszta przesyłki do każdego 
"rubla 10 = mej ge gubernij, zaś z odległych gub. kop. ech 


‘Powyższy Magazyn przyjmuje zamówienia 
na wyprawy weselne, jak również na pojedyń- 
cze toalety, po cenach bardzo umiarkowanych, 
wykończając takowe ze znaną elegancją i aku- 
ratnością, podlug najświeższych Modeli Paryz- 

„kich w jak najkrótszym czasie. 


ME" Wchód do Magazynu naszego przez sklep 

dawniej przez nas zajmowany, lub przez bramę 

od ulicy Senatorskiej, Nr 17 nowy. 
1—3 


NOWO-OTWORZONA 


(UKIERNIA 


pod firmą: 


W. Zygmuntowski i Spółka 


Nowy-Świat, Nr 50, poleca się Szanownej Publiczności wielkim doborem Gu- 
krów, Karmelków, Giast, oraz przyjmuje obstalunki na Torty, Ciasta ta- 
cowe, Lody, podług form najmodniejszych $ ż p. wszystko po cenach o ile mo- 
żna przystępnych.—Tamże potrzebny jest UCZEŃ. 2—6 — 1709. 


DLA AMATORÓW | 


— 17057 — 


PRZEDMIOTÓW SZTUKI I STAROŻYTNOŚCI. 
PP. Wertheimer z Londynu, | 


|, Jedyni Antykwarjusze Dworu Angielskiego, mają zaszczyt zawiadomić posiadaczy przedmiotów ` 
sztuki, tak w mieście Tdsżawie, jak i w całem Królestwie, że nie przestają kupować, po bardzo wy*, 
sokich cenach przedmiotów sztuki, jako te: porcelany starożytne sewrskie, saskie, chińskie i japoń- 
gkie, rzeźby z marmuru, kości słoniowej i drzewa, meble, kandelabry, zegary, Wazony, kinkiety z bronzu | 
po koniec epoki Ludwika XVI, tabakierki złote, emaljowane miniatury, kryształy, emalje z Limoge, fajan. | 
ze włoskie, broń i zbroje europejskie XVI wieku, ete. etc. ete. (z wyjątkiem epoki Cesarstwa). 
» PP. Wertheimer upraszają osoby posiadające przedmioty takowe do zbycia, o nadesłanie fo- ; | 
tografji lub rysunku tychże rzeczy do ich domu w Londynie: | TE E En A 
PP. Werth Z: Mew Rond Street. |£-_Główny Magazyn 
. ertheimer zapewniają przytem, że wszelka ocenka nadesł: ` iotó 5 
p Ją przytem, anych przedmiotów z całą '£ NP ic eapww s 


Przyjmuję reparacje. 


tarannością dopełnioną zostanie. | podług najświeższych modeli zagranicznych, 
poleca 


AUX AMATEURS Angust Dietrich., 


Krakowskiego -Przedmieścia. 


DOBJETS DART ET DE CURIOSITÉS . ATE 


; Bardzo tanio e 
MM. Wertheimer, de Londres, me piec żelazny z długiemi rurami, 


. 3 3 Kredens jesion. Umywalnia jesionowa. Wia- 
seuls antiquaires de la cour d’Angleterre, ont. Phonneur d/ifiform s possesseurs d'objets d'art de | domość w sklepie Braci Wróbel, od godziny 

Tarsovie et de Royaume de Pologne, qu'ils achètent; comme ?d'habitude, et aux prix les plus 281 R, 

levés, les objets d'art, tels que: porcelaines anciennes de Sèvres, Saxeg Fide Chine et du Japon, | M M K A 


iculptures en marbre, ivoire et bois, meubles, candélabres, pendules, vases, 8 de mur en bronze; į 
usqu’à la fin de l'époque de Luis XVI, bijoux, tabatières en or émaillċes, miniatūres, cristaux de roche,  Ztamow. Nasnem, jest u Akuszerki Ne- 
‘maux de Limoges, faiences italiennes, armeset armureseuropéennes du XVI siècle, etc. etc. (non de l'Empire): | R, 217108—: i 
MM. Wertheimer prient les personnes qui auraient. de ces objets à vendre de vouiloir bien les | Są do sprzedania 
n informer, soit par photographies, soit par dessins, 4 leur maison de Londres: ~“ | 
| 


A. Weww Rond Street. Dwa Magie 


MM. Wertheimer vérifieront avec le plus grand soin les. objets qui seront soumis a leur ` Wiedeńskie, nowe, nowego systemu, w do- 


: i brym punkcie, przy ulicy Marjańskiej, w do- 
<pertie.. - J==5 —17230 — AH Epsteina Nr 11. —170:5—2—2 


—17105—2—2 


.elaznej 


Nauczycielka 

do trojga dzieci, posiadająca gruntownie ję- 
zyk niemiecki i muzykę. Wiadomość, „ulica 
Kościelna Nr 6, obok kościoła Panny Marji, 
1 gospodarza domu. —17222—1—3 a 
Potrzeiny jest zaraz | 
NAUCZYCIEL, | 

ezłowiek młody, filolog, mówiący po francu- 

zku, mający pozwolenie Władzy naukowej. 
Wiadomość, ulica Ogrodowa Nr x11, mieszka- | 

nia 23, w godzinach między zę 7 RO: 

—6—17 


PSD EE A. | 


i 


Potrzebną jest na wieś, przy stacji kolei | 
i 
t 


jąć obowiązek w Warszawie do towarzystwa, 
zarządu domu lub matkowania w zamożnym 
domu bez różnicy wyznania. Posiada własną 
swą maszynę do szycia. Wiadomość ulica 
Leszno Nr 11 w officynie, po prawej ręce na 
drugim piętrze, od godz. 12 do 3. 
1—3—17243 


O SO B. 


przybyła ze wsi, z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca za pannę służącą i do wy- 
ręczenia pani domu w gospodarstwie, na wie 
lub w Warszawie. Wiadomość uprasza zo- 
stawić w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. A. C. —171 : 


O SO B A 


kompletnie uzdatniona w krawiecezyznie, po- 
szukuje miejsca do domu EW. 
życzył może i z maszyną.. Leszno Nr 45, mie- 
szkania 11. —17206—1—1 


OS OB A 


w średnim wieku, wdowa, obeznana z han- 


ilem i gospodarstwem, poszukuje miejsca 
| 
| 


zaenej familji, przybyła z Podola, życzy przy- 


zarządu sklepu, restauracją - lub, gospodar- 
stwem domowem. Wiadomość, ulica Elekto- 
ralna Nr 10, mieszkania 18, —17200—1—3 


Osoba młoda, 


starannie wychówana, przybyła z prowincji, 
znająca się gruntownie na _ gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, poszukuje miejsca do 
zarządu domu albo dozoru dzieci, Wiadomość 
pierwszy dom za rogatką Wolską Nr 3 domu. 
Stróż wskaże. —17215—1—3 


Potrzebny jest 


WSPÓLNIK 


do otworzenia Cegielni około Warszawy, 
nadto są do sprzedania lub zamiany na»Dom 

Folwark, 
jeden 3 włóki, drugi 5 włók, także w okolicach 
Warszawy. Wiadomość, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 103 nowy, "naprzeciwko Zamku, 
l-sze piętro. —17204—1—3 


-Subjekt handlowy, 


mówiący dokładnie językiem polskim i nie- 
mieckim, obeznany z prowadzeniem książek 
i korespondencji w tychże jęz kach, obeenie , 
w miejseu, poszukuje od 1 Listopada odpo- 
wiedniego zatrudnienia. Łaskawe zak: upra- 
sza się pod lit. F. B. w redakcji Kurjera 
Warszawskiego. 1—3—17188 


BONA 


zpająca dokładnie język niemiecki, poszukuje 
niejsca. Adres: Przejazd Nr 5, u państwa 
Zawistowskich. —17221—1—3 


NIEMKA 


poszukuje miejsca na demi-place. adres, ulica 
Elektoralna Nr 14, mieszkania 8, tamże jest 
do sprzedania maszyna do szycia Whelera 
i Wilsona. 1—3—17186 


NIEMK 


rodowita, z wyższem wychowaniem, poszukuje 
miejsca, do starszych dzieci lub matkowania. 
Nowy-Świat Nr 7, w prawej oficynie, 1-sze 
piętro, "mieszkania Nr 4 6. —17202—1—1 


Życzący sobie gruntownego 


wykładu Języka Niemieckiego, 


przy konwersacji i przysposobieniu do ko- 
respondencji za umiarkowaną cenę, raczą nad- 
syłać swe adressa pod Nr 26 domu, mieszka- 
nia 11, przy ulicy Złotej. 1—1—17190 


Jest do sprzedania 


E"'U"EEŁO 


czyli szuba 8z0powa, szalową robotą, prawie 
nieużywane.— Tamże jest również do sprze- 
dania Palto męzkie nowe, oraz Palto ko- 
biece aksamitne. Wiadomość, uliea Chmiel- 
na Nr 60, mieszkania Nr 4. —17224—1—2 


a i 2_ zo "w >: 


Potrzebne są 


PANNY 


kompletnie uzdatnione do krawieeczyzny w pra- 
cowni Józety Rutkowskiej, przy ulicy Nieca- 
łej Nr-8. 124 3 


ea- kia eaa: 


—17248—1—3 


Potrzebne są zarąz 


IP.ADANCX: 


do staników i podręczne. Bowys Nr 50, 
na dole w podwórzu. —17231—1—1 


Potrzebne są 


PAŃ NX 


;, uzdatnione. w krawiecczyznie damskiej i do 


nauki, pod korzystnemi warunkami, do maga- 
zynu F. Ostrowskiej. Ulica Sonatorska N. 22. 
—17235—1—1 


Potrzebne są 


PA NN 


do szycia bielizny na maszynie i do dziurek 
Ulica Zielna Nr 16, p. Bajkiewicz. 
—17234—1—1 


PANNA 


do szycia na maszynie potrzebna. Wiadomość, 
racka Nr 1, w nowym sklepie. 
u —17/203—1—2 


Dwóch Chłopców 


od 15 do 17 lat wieku, porządnych rodziców, 
może znaleźć miejsce jako uczniówie w nowo 
otworzonej Fabryce w Warszawie. Wiado- 
mogo w Agenturze Ogłoszeń, Nowo-Zielna 
Nr 40. 1—2—17169 


| Ktoby z osób dobroczynnych chciał przyjąć 


Dziecko 2-letnie, 


chłopczyka, za swoje, dobrego wychowania, 
delikatne, któremu może nadać imię swoje, 
raazy się zgłosić na ulicę Marazałkewsk 
Nr 8. Wiadomość w sklepiku. 17232128 


Miody Człowiek, Wloch, 


AI język franenzki, pragnie udzielać 
ekcji języka włoskiego. Życzący korzystać, 
raczą porozumieć się listownie pod adresem 
Joseph Allesandri. Ulica Hr. BergaNr 3, 
mieszkania 12. —17187—1— 


357% Kapitały: 30,000, 10,000 
x t. i 6,000 rs., są zaraz do wy- 
; pożyczenia na hypoteki domów 
j j murowanych w Warszawie, na 
/ procent umiarkowany. Wiade- 
Ru mość pod Nrem 15 przy ulicy 
Solnej, ną 1-m piętrze ód frontu, lokalu Nr 4, 
rano do 9, w południe od 1 do 4. 
—17161—1—3 


Przy ulicy Klektoralnej pod Nrem 7, w do- 
mu W-go Stopczyka, są do sprzedania 


dwie Szuby futrzane, 


jedna podbita małpami, z kołnierzem i wyło- 
gami bobrowemi, druga niedźwiedziami.. Wia- 
domość u miejscowego stróża. —17246—1—3 


GŁÓWNY SKŁAD 
i wyłączna sprzedaż na Cesarstwo 
i Królestwo Polskie 


Piwa Radzikowskiego, 


w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 58A, 
dom dawniej Maringea, drugi od Zielonego 
Placu. 

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność i Panów Handlujących, że- codziennie 
ekspedjuje tak na Warszawę jak na i prowin- 
cję, na butelki, znane powszechnie ze swej, 
dobroci Piwo z Radzikowa pod m. Błoniem, 
obdarzone wielkim medalem srebrnym na wy- 
stawie Rolniczej w Warszawie, oraz drugim 
medalem na wystawie w Filadelfji, zarazem 
ostrzega panów kupujących, że piwo sprze- 
dawane pod tą firmą i nawet w tych samych 
butelkach w szynkach, jako Radzikowskie, 
stanowczo jest fałszowane, a orygi- 
nalne sprzedaje się wyłącznie pod powyż- 
szym adresem. Niemniej Skład - Główny, 
sprzedaje zwyczajne piwo bawarskie, lagro- 

we, export i porter ódstały, na butelki. . 
—171244—1—3 


A A LJ 
Dwa Futra męzkie 
do sprzedania, jedno na ligach, < jona, 
tami podbite. Ulica Chłodna 
mieszkania 3. —17209 —1— 


KLACZ 


średniej miary, młoda, zdrówa, bez felczera, 
jest do 
i ość 
w Aptece W. Sołtykiewicza, ul. Graniczna N. 10. 


i do wierzchu, 


zdatna do zaprzęgu | ) : 
ośrednictwa. Wiad 


sprzedania bez 


—17214—1=8 W 3: 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) vA 
‘Redaktor Wacław Szymanowski —Wydawca Gustaw Gebethner. 


De wszystkich Sklepów Stowarzyszenia 
„MERKURY“ 


Śledzie Angielskie 


i sprzedawane są po kop.-3 za sztukę. 
i 3 17184—1—0 ki 


Ważna Wiadomość 


dla PP. Budowniczych i Majstrów 
murarskich. 


Szyny do wmurowywania 


pomimo podwyższenia w ostatnim czasie cen 
takowych, sprzedaje po dawnych cenach 


Skład Żelaza 


Lajzera Flinker 
w Warszawie. — Plac Sredu Nr 4. 
181 


Ważne dla Panów Cukierników i Piekarzy. 


Potrzobuigoy mleka zbieranego, czystego, 
bez żadnych domieszek od pięciu do sześciu 
garney dziennie, kop, 16 za garniec, dla bliź- 
szego porozumienia się mogą zostawić adres 
w Redakcji Kurjera, pod lit. S R. 24. 
1-3—17172 


m a I 


Drzew Qwocowych 
kilka tysięcy sztuk, jako to: 
= Jabłek, Gruszek, Śliwek, Czere- 
śni, Wiśni, w rozmaitych odmianach, pięknie 
wyrośniętych z koronami nabyć można o 3 wiorst 
przy szosie za rogatką Mokotowską, w kolonii 
zwanej Szopy Niemieckie. Tychże drzew na- 
kę można w Warszawie przy hiy Nowy 

wiat Nr 39, w ogrodzie. 173 


1—3—1 
W Mileczarni 


kwartę po kop. 30 i 20, mleka kwartę jo 
kop. 10, masła funt kop. “85, sera po kop. 20 
funt, śmietany kwaśnej kwartę kop. 30 i mle« 
ka kwaśnego poreję po kop. 10.—17208 -1—3 


Salopa Tumakowa, 


kryta atłasem, jest do sprzedania za bardzo 

przystępną cenę, również dwa kołnierze i dwie 

Ulica Ohmielna Nr 26, 
—17192—1—2 


mufki tumakowe. 
mieszkania Nr 11. 


Bazar Stowarzyszenia Spożywczego 
„MERKURY* 


Róg Bielańskiej i Tłomackiego. 
Przyjmuje do sprzedaży rozmaite nowe i 
używane przedmioty. Obecnie- posiada różne 
meble, ubrania kobiece i męzkie, biżuterję, 
porcelanę, galanterję, książki it. d., nadto 
przyjmuje w komis do sprzedaży futra. 
4 —17183—1—0 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania, za 

nizką cenę. K, dy 
Garnitur Mebli, 

kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele i stół, oraz Stolik 
do kart, 6; krzeseł jesionowych wyplatanych, 
komoda, biurko, etażerka, szafy, stoły i inne 
sprzęty kuchenne. Obejrzeć można w każdym 
eza8ie, u przy ulicy Długiej Nr 13, 
mieszkani 11. —11229—1—3 


Do sprzedania: 


para Koni powozowych i klacz, Szory angiel- 
skie, oraz na pojedynkę, para ehomont rus- 
skich, amerykan, sanki, garnitur mebli, ma- 
szyna do szycia Wehler Wilson, fortepian 
wiedeński, para fotelów „dużych bez pokry- 
cia. Wiadomość, Nowy-Świat Nr 39, u stan- 
greta Marcina. —17189—1—3 


LJ > s a 
Fortepian i Pianino 
jest do sprzedania, u fortepianisty -A. Gru- 
szczyńskiego. Krakowskie-Przedmieście Nr 36 
wprost Saskiego placu. Wiadomość w skła- 


dzie fortepianów zagranie KA poc 
. 2 . 
szkanie 


7% powodu wyjazdu jest do vdstąpienia 


47 LO K AB, 


składający śię z dwóch 
biik poście | 
8 p" 


em za u owang cenę, p Ulici ; 
NERY IDEY, ppe A Tw a 
r ZY > s E A 71 / W 


J[o3Bo1eno Mens 


RZIESTH 


i 
w ogrodzie Saskim, dostać można: śmietanki | 


okoń; kadiół + mó: 
bmowem gospodar- 


PEET, 


ILU 


4 j 
KA PTE a A 3 A 
pod Nrem 3/2764 przy uliey 
kości Obożnej, są do wynajęcia w ażdej 
chwili: 1) na 1 piętrze od; froatu:- 5 -pokoi 


| 
| 


$ 


| koje, passaż, balkon i kuchnia, z wszelkie- 


Lipowej, w bliz- © * 


| z kuchnią, 2) na 2 piętrze w oficynie: 4 po- 


s 


b 


jmi dogodnościami, za.eenę przystępną. Po- - 


łożenie i ogród dostarczaj 
stego powietrza. Wiadomość u Rządey. 
—17210—1—6 


Potrzebnem jest w każdym czasie lub od: 


Nowego Roku 


| 
ł 
i 
| MIESZKANIE 


składające się z 3-ch pokoi, przedpokoju 
i kuchni. Uprasza się o nadesłanie adresów 
wraz z ceną mieszkania, do Magazynu wyro- 
bów Jubilerskich W-go H. Straus, ulica See 
natorska Nr 460. —17242—1—3 


Petrzebne są 


DWA POKOJE, 
suche i widne, na dole lub. "na. piętrze, 
jednej 
adresa w Redakcji Kur. Warsz. pod lit. A 


—17197—1—3 


nn 
ciepły i wygodny, z meblami i usługą, (obolz 
którego jest i 2-gi na żądanie) jest do od= 
stąpienia, od 1-g0 Listopada r.b., jeżeli kwar- 
talnie taniej, miesięcznie drożej. Aleja Jero- 
zolimska Nr 28, mieszkania 17, lewa ofie 
2-gie piętro, od godz. 8 z rana do 10, lub 
o 7 wieczorem. > 1—8—17182 


Do wynajęcia zaraz 


rzy ulicy Leszno pod Nr 51: 

3 Poko e, kuchenka ty ódka na HI 
piętrze od frontu, z komórką, piwnicą i górą 
wspólną, za rs. 250 rocznie. à 

„2 Pokoje, przedpokój i kuchnia w oficy- 
nie na III piętrze, z piwnicą i górą wspólną, 
za rs. 12, kop. 50 miesięcznie. 

1 Pokój kawalerski, na III piętrze, za 
rs: 6 miesięcznie. — Wiadomość u stróża na 
miejscu. 1—6—17170 


APARTAMENT 


wytwornie umeblowany z 7 pokoi, 2 sałonów, 
antresoli, przedpokoju, kuchni, 2 piwnie, wo- 
dociągu, do wynajęcia od 1 Października do 
1 Kwietnia, na 6 miesięcy, w domu przy uli- 
ey Święto-Krzyskiej Nr 14/1346, dowiedzieć się 
można u rządey tegoż domu. 1—3—17177 


podrecznik cm ża wr SIENIE zdziw lac A020 
4 s ; s Ra. 
U Akuszerki Nesteraw 
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 


spodziewających się słabości. Ulica Nowoli- 
pie Nr 15, wchód od . —17236—1—6 


Dwa klepy 5 


do odstąpieuia, Dysttybteja T 


lewska. 
Jest do sprzedania 


Sklep Wiktuałów, 


od lat 30 egzystujący, z dobrem powodzeniem. 
Wiadomość, ulica róg Kruczej i 
Nr 22, w sklepie. —17219—1 


EL 8 Skradzione zostały kilka dni te- 
mu następujące 


ce 
Listy Zastawne Ziemskie 5 proc 
NNra: 137670 i 126202, po rs. 100 z kupo- 
nami. Wynajdujący otrzyma nagrody ru- 
bli 10. Stosowne zastrzeżenia poczynione zo- 
stały. Ulica Trębaeka Nr 5. Wiadomość u 
Macieja Greguły. 2—2 — 17114 — 


Pnia_13 b. m, w sobotę wieczorem, o go- 
dzinie 7-ej, przechodząc z ulicy Solee na uli- 
eg Tamka ku Ordynackiem, zgubiono mały 

3 PORTFELL, 
w którym kontrakt i 3 inne dowody- Laska- 


Wspólnej 
—3 


Mieszkanie, 


z dwóch pokoi złożone, na dole, zaraz do wy- ` 
najęcia. iadomość przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej Nr 7, u Rymarza w podwórzu. 

— 17198—1—3 


= 


na 
z główniejszych ulic. ~ Uprasza rw i 


świeżego i czy- 


a. WIĘ 


1 


BETA TT 


8 RZE GOW GDW 007 


wy znalazca zechce złożyć takowe pod Nr £ 


przy ulicy Śto-Jerskiej właścieielowi donin, 
"za stosównem wynagrodzeniem, ponieważ z pa= 


—10213—1—2 


dy magii 


|do „gpfzedania. "Ulica Senatorska Nr 16, u 
tóra Jana. —ITA01—1=2 


 BapmaBa 4 (16) Okraópa 1877 r. ` 


pierów tych użytku żadnego mieć nie może. ` 


| 
| 
z mieszkaniem, komórką i dwoma piwnić uni. 
Wiadomość w Dystrybueji Nr 27, ulica Kró- 
17205 
O, ý 
i 


~ Dwa Wyżełki 


